
Cena 50 gr rąk“ - dla Szkól Tysiąclecia14 rocznicą 
wyzwolenia Poznania

(Inf. wł.)
Poczynione już zostały przy 

gotowania do wspólnego ob­
chodu, przypadającej 23 lute^- 
go br. — 14 rocznicy wyzwolę 
nia Poznania i 41-lecia Armii 
Radzieckiej. Ponieważ 23 lu­
ty przypada w poniedziałek 
centralna akademia przewidy 
wana jest na 21 bm. tj. w so­
botę. Niezależnie od niej 21 i 
22 bm. odbędą się wieczory w 
większych zakładach przemy­
słowych poświęcone brater­
stwu broni polsko-radzieckiej.

W roku bieżącym na uroczy 
gtości lutowe przybędzie do na 
szego miasta 10-osobowa dele­
gacja rodzin radzieckich, któ­
rych członkowie polegli w wal 
kach o Poznań i tu są pocho­
wani. Prócz tego w obchodach 
poznańskich wezmą udział de­
legaci Armii Radzieckiej.

TPP-R i LPŻ zorganizują w 
tym roku konkurs recytacji po 
ezji i prozy, poświęconej Ar­
mii Radzieckiej, nastąpi rów­
nież spotkanie społeczeństwa z 
uczestnikami walk o Cytadelę. 
Na grobach żołnierzy radziec­
kich i poległych w walkach o 
Poznań mieszkańców miasta 
organizacje społeczne złożą 
wieńce. (fh)
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W opracowaniu nowy program partii

z

N. Chruszczów, A. Mikojan 
A. Kiriczenko w rozmowie 
delegatami na Kremlu.
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Po 20-letniej tułaczce

Skarby wawelskie wróciły do kraju
WARSZAWA (PAP)
Wczoraj zakończyła się 20- 

letnia tułaczka części naszych 
bogactw kulturalnych przy-, 
wiezionych z Kanady. Pociąg 
berliński wiozący bezcenne 
skarby naszej kultury oczeki­
wany był na Dworcu Głów­
nym w Warszawie już od 
wczesnych godzin porannych 
przez dziennikarzy i fotorepor­
terów.

Kilkanaście minut przed go­
dziną 8 pociąg wjeżdża na 
stacje. W oknach wagonów wi­
dać uśmiechnięte twarze prof 
prof. J. Szabłowskiego i B. 
Marconiego. Obu naukowców 
otacza natychmiast zwarty 
tłum dziennikarzy, przedsta­
wicieli świata naukowego i ar­
tystycznego.

W imieniu Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki przybyłych wita 
wiceminister Z. Garstecki.

„Cieszę się — mówi w odpo­
wiedzi prof. J. Szabłowski, 
że bezcenne skarby naszej kul­
tury są już na polskiej ziemi, 
Pod polskim niebem. Od tej 
chwili straż nad Szczerbcem, 
naszą najcenniejszą pamiąt­
ką, trzymać będzie cały na­
ród”.

Obu uczonych serdecznie wi- 
tają dwaj inni członkowie ko­
misji rzeczoznawców odbiera­
jącej skarby wawelskie, którzy 
wcześniej wrócili do kraju —

Polski Związek Łowiecki 
pozbywa się kłusowników 

warszawa (pap)
Polski Związek Łowiecki za­

ostrzył ostatnio walkę z kłusow­
nictwem. Szczególną uwagę zwra- 
Ca on na to, aby w jego szere- 
gach nie znajdowali się ludzie, 
którzy łamią obowiązujące prze­
pisy.

W roku ubiegłym w wyniku prze 
Prowadzonych dochodzeń sądy ło­
wieckie pozbawiły praw członko­
stwa PZŁ 1743 osoby, którym udo­
wodniono uprawianie kłusownic­
twa, a w niektórych wypadkach 
Polowania na chronione gatunki 
zwierzyny i ptactwa. W stosunku 

tych ostatnich postanowiono 
zastosować sankcje dalej idące — 
akta ich spraw przesłane zostały 
kolegiom orzekającym rad narodo­
wych bądź prokuratorom. Wszyst­
kich wykluczonych z szeregów Pol 
sk:ego Związku Łowieckiego po- 
zoawiono prawa do polowań oraz 
Posiadania broni myśliwskiej.

prof. prof. M. Morelowski i Z. 
Drzewiecki.

W drzwiach wagonu poja­
wiają się dwie opatrzone pie­
częciami zielone skrzynie. Na 
twarzach obecnych widać wiel 
kie zainteresowanie i wzrusze­
nie. Błyskają flesze fotorepor­
terów, słychać szmer kamery 
filmowej. Skrzynie zostają za­
ładowane do samochodu, któ­
ry odjeżdża do Muzeum Naro­
dowego.
Jak poinformował dziennikarzy 

wicemin. Z. Garstecki, otwarcie 
wystawy odzyskanych skarbów 
naszej kultury nastąpi 7 bm. w 
Muzeum Narodowym w Warsza­
wie; wystawa trwać będzie przez 
tydzień, po czym skarby wysta­
wione będą w Krakowie.

Tanie lub bezpłatne
obiady
formą pomocy społecznej

WARSZAWA (PAP)
Chcąc pomóc znajdującym 

się w trudnych warunkach ży 
ciowych samotnym osobom o- 
raz rencistom i inwalidom, któ 
rzy mają trudności w przygoto 
waniu sobie obiadu, Minister 
Pracy i Opieki Społecznej wy­
dał zarządzenie w sprawie or­
ganizacji pomocy społecznej w 
tej dziedzinie.

Organizować ją będą wydzia 
ły pomocy społecznej przy pre 
zydlach powiatowych rad na­
rodowych, przede wszystkim w 
tych miejscowościach, gdzie 
zamieszkuje większa liczba o- 
sób, które mogą korzystać z 
obiadów. Obiady wydawane 
będą w zależności od warun­
ków w stołówkach pracowni­
czych, domach opieki i do­
mach rencistów lub jadłodaj­
niach, gospodach itp.

Korzystający z tej formy 
pomocy płacić będą za obiady, 
w zależności od swej sytuacji 
materialnej, od 10—100 proc, 
ich wartości. W wyjątkowych 
wypadkach osoby znajdujące 
się w ciężkich warunkach ma­
terialnych mogą być zwolnione 
od opłat Cena jednego obiadu 
nie powinna przekroczyć 8 zło 
tych, a koszt obiadu w sto­
łówkach pracowniczych nie po 
winien być wyższy od kosztu 
zużytych produktów.

MOSKWA (PAP)
Jak już pokrótce informowaliśmy w poniedziałek XXI 

Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego wzno­
wił obrady. Trwa dyskusja nad referatem Nikity Chrusz- 
czowa -o wskaźnikach rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1959—1965.

Posiedzeniu przedpołudnio­
wemu przewodniczyła Jekate- 
rina Furcewa — członek Pre­
zydium KC KPZR, sekretarz 
KC KPZR.

O wielkich perspektywach 
rozwoju elektryfikacji w 
Związku Radzieckim mówił L 
Nowikow, minister budownic­
twa elektrowni ZSRR.

Następnie zabrał głos N. Igna 
tow, członek Prezydium KC 
KPZR. Podkreślił on, że po XX 
Zjeździe KPZR wzmógł się o- 
gromnie entuzjazm i inicjaty­
wa mas pracujących ZSRR. To 
właśnie — powiedział on — sta 
nowi gwarancję wykonania 
planu siedmioletniego. Siedmio 
letni plan rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR — kontynuo­
wał mówa — znajduje się obec 
nie w centrum uwagi opinii pu 
blicznej za granicą. Dziwnie 
przedstawia się — powiedział 
Ignatow — stanowisko prasy ju 
gosłowiańskiej. Na; łamach 
dzienników jugosłowiańskich 
nie znalazło się miejsca na o- 
biektywne omówienie radziec­
kiego planu siedmioletniego.

Ignatow potępił antypartyj- 
ną grupę Malenkowa, Kagano- 
wicza, Mołotowa, Bułganina i 
Szepiłowa. Rozgromienie gru­
py antypartyjnej — stwierdził 
mówca — jeszcze bardziej u- 
mocniło szeregi naszej partii. 
Ignatow wskazał, że tezy teo­
retyczne przedstawione w refe­
racie Nikity Chruszczowa wej­
dą do nowego programu KPZR, 
nad którym obecnie się pra­
cuje.

Mówca poruszył następnie 
problemy rozwoju rolnictwa w 
ZSRR w ciągu najbliższych 
siedmiu lat zwracając uwagę 
na możliwości zwiększenia pro 
dukcji zboża, mięsa, mleka i in 
nych artykułów rolnych.

Uczestnicy grupy antypartyj 
nej — kontynuował mówca — 
oskarżali nasze kadry o prak- 
tycyzm, gdy chodziło o koniecz 
ność zwiększenia produktów 
rolnych, a zwłaszcza produk­
tów hodowlanych. Komitet Cen 
tralny udzielił odprawy tym 
twierdzeniom. Gdy bowiem cho 
dzi o dobro narodu, nie jest to 
praktycyzm, lecz polityka.

Niedaleki jest czas — konty­
nuował mówca — kiedy czło­
wiek radziecki będzie miał w 
obfitości mięsa, mleka, masła i 
innych artykułów rolnych. Na 
ród radziecki jest przekonany, 
że wygra współzawodnictwo z 
USA w dziedzinie produkcji ar 
tykułów rolnych na głowę lud­
ności.

Sekretarz Krajowego Komi-

tetu Komunistycznej Partii Sta 
nów Zjednoczonych — James 
Jackson, oświadczył z trybuny 
Zjazdu m. in.:

Gdyby prezydent Eisenhower 
mógł, podobnie jak powiedział N.
Chruszczów swym referacie,
oświadczyć, że w Stanach Zjedno­
czonych nie ma ani jednego więź­
nia politycznego, to wówczas wie­
lu działaczy ruchu komunistyczne­
go i robotniczego USA mogłoby 
być tu z nami na sali i pozdrowić 
delegatów na Zjazd. Jackson wy­
mienił nazwiska wielu komuni­
stów, którzy cierpią w więzieniach 
USA.

Wykonanie planu 7-letniego — 
stwierdził on — podniesie gospo­
darkę ZSRR do poziomu nieosią­
galnego dla świata kapitalistycz­
nego, utoruje Związkowi Radziec­
kiemu drogę do komunizmu.

Jackson odczytał pismo z po­
zdrowieniami dla XXI Zjazdu

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na apel Sztandaru Młodych 
p. n. „Miliony rąk” odpowie­
działa między innymi Poznań­
ska Wytwórnia Pomocy Nau­
kowych. Jej załoga postanowi­
ła wykonać w czynie społecz­
nym w bieżącym roku kom­
plet pomocy naukowych dla 
dwóch nowych szkół Tysiącle­
cia. Jedną z nich będzie szko­
ła w Galewie, pow. Turek.

Na zdjęciu: Zenon Nowak 
montuje elektroskopy.

CAF-fot. Kondracki
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Rocznica bitwy 
Stalingradzkiej

Ludność Stalingradu obchodziła 
w poniedziałek 2 lutego szesnastą 
rocznicę rozgromienia hitlerow­
ców pod tym miastem.

Powstają terenowe 
grupy partyjne

WARSZAWA (PAP)
Jednym z przejawów wzbo­

gacenia w okresie przedzjazdo 
wym form pracy partyjnej jest 
tworzenie terenowych grup par 
tyjnych. Powstają one w opar­
ciu o zasady, ujęte w 47 punk­
cie projektu zmian w statucie 
PZPR, który mówi: „Komitety 
miejskie i dzielnicowe mogą 
organizować działalność człon­
ków partii w miejscu ich za­
mieszkania dla rozwijania pra 
cy masowo-politycznej wśród 
mieszkańców oraz działalności 
społecznej,

Zmarł
prof. Jan Aleksandrcwicz

W Krakowie zmarł w 82 ro 
ku życia prof. Jan Aleksandro 
wicz, w latach od 1919 do 1939 
nauczyciel matematyki w b. 
Gimnazjum Matematyczno- 
Przyrodniczym im. Bergera w 
Poznaniu. Umysł ścisły, wdra 
żal uczniów do dokładnego my 
ślenia i jasnego wysławiania, 
tępił gadulstwo, a zmuszał do 
wytężonej pracy. Wyszkolił li­
czny zastęp dobrych matematy 
ków, cenionych przez politech 
niki, a dziś należących do na­
szej czołówki technicznej. Su­
rowy ale sprawiedliwy wycho 
wawca, człowiek o szerokiej 
kulturze umysłowej i prawym 
charakterze, zasłużył na wdzię 
czną pamięć wychowanków’ i 
społeczeństwa poznańskiego.

genewskiej
/ W poniedziałek odbyło się w Ge* 
neWie pierwsze posiedzenie grupy 
roboczej, wyłonionej przez konfe­
rencję trzech mocarstw atomo­
wych dla rozpatrzenia spornej spra 
wy rekrutacji personelu posterun­
ków kontrolnych.
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Delegacja polska 
Wyjechała do CSR 
bm. wyjechała do Pragi dele.

gacja partyjno-rządowa z sekre­
tarzem KC PZPR — J. ALBRECH­
TEM na czele. W skład 8-osobowej 
delegacji wchodzą m. in. minister 
budownictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — S. PIETRUSIE 
WICZ i sekretarz Komisji KC 
PZPR do Spraw Budownictwa —• 
J. BOGUSZ.

Czynem wartości pół miliarda zł
wita młodzież III Zjazd PZPR

Luty miesiącem kontroli zobowiązań
WARSZAWA (PAP)
Trzy miesiące minęły od 

dnia, w którym Władysław 
Gomułka zwrócił się do spo­
łeczeństwa z wezwaniem o pod 
jęcie czynu dla ucz­
czenia III Zjazdu Partii. We­
zwanie to znalazło szeroki od­
dźwięk również wśród młodzie
ży. Odpowiedziało
ponad 
ZMS,

pięć tysięcy
na nie 

grup
młodzież większo-

ści zakładów pracy, uczniowie 
i studenci, podejmując w ra­
mach sztafety czynu młodych

Za rabunek
rozprawa 
w trybie doraźnym

WROCŁAW (PAP)
Do Sądu Wojewódzkiego we 

Wrocławiu wniesiony został przez 
Prokuraturę akt oskarżenia prze­
ciwko Antoniemu Szatkowskiemu 
i Czesławowi Nowackiemu o do­
konanie napadu rabunkowego na 
księgowego PGR w Niemstowie, 
powiat Lubin Legnicki.

Oto przebieg napadu. Byli pra­
cownicy PGR w Niemstowie małż. 
Kwaśnikowie, zorientowani dosko­
nale w zwyczajach i trybie pracy 
gospodarstwa, skłonili obu prze­
stępców do dokonania napadu na 
księgowego Piotra Żylicza. 6 grud­
nia ub. roku Żylicz, podobnie jak 
co miesiąc, udał się do odległego 
o kilka kilometrów Lubina w celu 
podjęcia z banku pieniędzy na wy 
płatę dla pracowników. W drodze 
powrotnej, jadąc z żoną bryczką 
został zatrzymany przez dwóch o- 
sobników, którzy pod groźbą broni 
zażądali wydania pieniędzy. Na­
padnięci zaczęli głośno wzywać 
pomocy i wtedy jeden z oprysz- 
ków uderzył Żylicza rękojeścią pi­
stoletu w głowę. Następnie rabu­
sie zaprowadzili Żyliczową do po­
bliskiego zagajnika, tam związali, 
zabrali teczkę z pieniędzmi (po­
nad 37 tysięcy zł) oraz zegarek 
ręczny, stanowiący własność Ży­
licza i zbiegli.

Energiczne poszukiwania dopro­
wadziły już po 2 dniach do ujęcia 
przez MO Antoniego Szatkowskie­
go. W krótkim czasie ujęto dru­
giego przestępcę, Czesława Nowac­
kiego.

Z uwagi na okoliczności tej spra 
wy oraz dużą szkodliwość społecz­
ną czynu przestępczego, Prokura­
tura wniosła o rozpoznanie tej 
sprawy w trybie doraźnym.

zobowiązania produkcyjne, czy 
ny społeczne, zbiórkę na rzecz 
budowy szkół.

Wartość zobowiązań wyni­
kająca z dodatkowej produk­
cji, lepszego wykorzystania 
maszyn, narzędzi 1 surowców, 
wzrostu wydajności pracy, po­
prawy jakości produkcji obli­
cza się szacunkowo na pół mi­
liarda złotych. 200 tys. ton wę­
gla dali już państwu ponad 
plan młodzi górnicy. W woje­
wództwie katowickim wydo- 
będą oni dodatkowo dalszych 
321 tys. ton, a w Zagłębiu Wał 
brzyskim ponad 11 tys. ton wę­
gla. Niektóre zobowiązania zo­
stały już wykonane.

Obok zobowiązań produkcyj 
nych poważną część stanowią 
czyny społeczne, na przykład w 
województwie katowickim mło 
dzież przepracuje przy sadze­
niu drzewek, naprawie dróg i 
zakładaniu oświetlenia ulic po 
nad 35 tysięcy roboczogodzin, 
a w Gdyni, Gdańsku, Szczeci­
nie i Częstochowie wydatnie

krajów Azji i Afryki
W poniedziałek rozpoczęła się w> 

Kairze konferencja młodzieży kra­
jów Azji i Afryki, zwołana zgodnie 
z uchwalą kaźrskiej konferencji 
tych krajów. W obradach bierze u- 
dział przeszło 4 tysiące osób.

Pięć ofiar manewrów 
amerykańskich w NRF
Zimowe manewry wojsk amery­

kańskich w północnej Bawarii po­
ciągnęły za sobą śmierć 5 osób. 
Osoby te zginęły w wyniku zde­
rzeń 1 wypadków drogowych na 
szosach, którymi poruszają się ano 
toryzowane jednostki wojsk.

USA dla Jugosławii
Rząd Stanów Zjednoczonych u- 

dzielił Jugosławii z funduszu roz­
woju gospodarczego kredytu w wy 
sokości 5 milionów dolarów na za 
kup lokomotyw dieslowskich dla 
kolei jugosłowiańskich.

pomoże przy budowie linii
tramwajowych i trolejbuso-
wych.

Na budowę szkół młodzież
zadeklarowała dotychczas ogó­
łem ok. 5 min. zł. Jak wiado­
mo ZMS podjął się wybudo­
wania własnymi siłami jednej 
ze szkół tysiąclecia. W wielu 
zakładach odbywa się zbiórka 
złomu na ten cel.''

Luty jest miesiącem, stanowią­
cym drugi etap sztafety czynu 
młodych — etap kontroli wykona­
nia podjętych przez młodzież zo­
bowiązań. Chodzi teraz o to, aby 
wszystkie podjęte zobowiązania 
były wykonane, gdyż tylko wów­
czas będzie można powiedzieć, że 
sztafeta wypełniła nie tylko za­
danie gospodarcze i osiągnęła 
również cel polityczny i wy­
chowawczy. Na ogół podejmowane 
dotychczas zobowiązania były wy­
nikiem dokładnej analizy sytuacji 
zakładów, oddziału lub brygady 
produkcyjnej, możliwości ich wy­
konania.

Wyniki sztafety czynu młodych, 
opracowane na podstawie zebra­
nych arkuszy kontrolnych ze 
wszystkich województw, złożą się 
na meldunek, który w dniu ot­
warcia III Zjazdu PZPR wyłożony 
zostanie w kuluarach Pałacu Kul­
tury i Nauki.

Dobry start 
polskich portów 
i GDAŃSK (PAP)

Przed polskimi portami sta** 
nęło w bież, roku poważne za­
danie przeładowania większej 
ilości towarów niż w latach 
ubiegłych oraz dokonanie tego 
szybciej i lepiej.

Pierwszy miesiąc br. okazał 
się okresem pomyślnym dla 
portowców. Trzy nasze porty 
nie tylko wykonały, lecz po­
ważnie przekroczyły swoje 
zadania planowe.

W sumie porty — Gdańsk, 
Gdynia i Szczecip przeładowa­
ły blisko 1300 tys. ton towa­
rów. Największy sukces odnie­
śli dokerzy szczecińscy. Wyko­
nali oni 160 proc, planu — 
przeładowując blisko 570 tys. 
ton. Port w Gdańsku przekro­
czył plan prawie o 21 proc., a 
Gdynia o 13 procent.

Luboń-konsumentem
(Inf. wl.)
Już około 24 tony glukozy, która 

jak wiadomo jest cennym środ­
kiem w lecznictwie, używanym dla 
wzmocnienia organizmu i przy cho 
robach serca, produkują w ciągu 
miesiąca Zakłady Przemysłu Zie­
mniaczanego w Luboniu pod Po­
znaniem. W związku ze znacznym 
rozszerzeniem produkcji zakłady 
te zamierzają zaoferować znaczne 
partie tzw. glukozy spożywczej 
różnym przedsiębiorstwom handlo 
wym podczas Targów Wiosennych, 
a ponadto zaczną dostarczać ją w 
100-gramowych paczkach do skle­
pów poznańskich.

W trosce o konsumentów Zakła­
dy zaczną także systematycznie 
zaopatrywać sklepy w drożdże na-
kowane po 50 grantów. (1)



Misja Duliesa
Amerykański sekretarz, stanu — 

Foster Dulles przybywa w 
środę do Europy z misją, której 
najważniejszym celem ma być 
usunięcie sprzeczności w stano­
wiskach państw zachodnich wobec 
problemu niemieckiego oraz spraw 
związanych z rozbrojeniem.

W czasie swojej europejskiej 
podróży Dulles odwiedzi kolejno [ 
Londyn, Paryż i Bonn. Zamierza j 
on przeprowadzić rozmowy z po- । 
Utykami brytyjskimi, francuskimi 
i zachodnionismieckiini oraz z 
generalnym sekretarzem Paktu 
Północno-Atlantyckiego — Spaa- 
kiem.

Po ostatniej nocie radzieckiej w 
sprawie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami ujawniły się 
w obozie państw zachodnich różni 
ce przede wszystkim natury tak­
tycznej na temat stanowiska 
wobec propozycji radzieckiej.

Z ostatnich oficjalnych oświad­
czeń wiadomo, iż Wielka Brytania 
zasadniczo gotowa byłaby podjąć 
rozmowy ze Związkiem Radziec­
kim bez uprzedniego ustalenia 
szczegółów tych rokowań; Frań- | 
cja i Niemcy Federalne natomiast, । 
wyrażają chęć prowadzenia roz­
mów z ZSRR pod warunkiem, że . 
zostaną one poprzedzone starań- ; 
nymi przygotowaniami. Inaczej i 
mówiąc — wyrażanej w Londynie j 
gotowości pojednania w stosun- I 
kach Wschód — Zachód, Paryż i 
Bonn przeciwstawiają stanowisko 
wprost odwrotne i jak dawniej 
pozbawione wszelkiej elastyczno­
ści.

Pogodzenie tych skrajnie prze­
ciwnych stanowisk będzie rzeczą 
bardzo trudną. Stany Zjednoczo­
ne, które podobnie jak Wielka 
Brytania nie chcialyby dopuścić 
w’ szczególności do kryzysu w spra 
wie Berlina, same nie potrafiły | 
dotychczas przedstawić jakichkol- I 
wiek kontrpropozycji. Dlatego też , 
trudno spodziewać się, że nadcho- : 
dząca wizyta Duliesa w Europie 
może od razu doprowadzić do 
jakiegoś porozumienia w tej spra , 
wie.

Trudno też przypuszczać, aby 
politycy brytyjscy nawet pod wpły b 
wem presji amerykańskiego sekre- i| 
tarza stanu, zrezygnowali ze || 
swoich projektów zmierzających j 
do nawiązania bezpośrednich oso- । 
bistych kontaktów przedstawicieli 
państw Zachodu ze Związkiem * 
Radzieckim. Trzeba bowiem ' 
uwzględnić fakt, iż Brytyjczycy 
poprzez propozycję takich roko­
wań zamierzają jednocześnie za- ! 
pobiec ewentualnemu porozumie­
niu amerykańsko-radzieckiemu. |l

Jeśli zaś chodzi o Bonn, to nie !i 
można spodziewać się jakiegokol- I: 
wiek ustępstwa ze strony reżimu | 
Adenauera tak bez precedensu |j 
negatywnie ustosunkowanego ' 
wobec wszelkich propozycji H 
radzieckich. |j

W tych warunkach misję Dul- , 
lesa traktować można jedynie jako I 
wizyty informacyjne, które po- r 
zwolą Stanom Zjednoczonym i 
szczegółowo zorientować się w 
stanowiskach ich sojuszników, ji 
Dopiero po tej wizycie można bę- . 
dzie snuć ewentualne przypuszczę- 1 
nia co do dalszego rozwoju sytu- ; 
acji wokół problemu niemieckiego.

Przykry incydent
Zakłócenia w normalnych sto­

sunkach amerykańsko-węgier- 
skich znalazły się znowu na po- i 
rządku dziennym. Rząd Węgier- [j 
skiej Republiki Ludowej, działa­
jąc w zamiarze usunięcia prze­
szkód stojących na drodze do ,, 
przywrócenia normalnych stosun­
ków dyplomatycznych, zapropono­
wał Stanom Zjednoczonym pod- 
jęcie w tej sprawie odpowiednich 
rozmów. W swojej nocie rząd wę- : 
gierski zarzucił poselstwu amery- i 
kańskiemu w Budapeszcie prowa­
dzenie nielegalnej i wywrotowej ii 
działalności przeciwko ustrojowi 
państwowemu i społecznemu Wę- ; 
gier.

W odpowiedzi na ten krok po­
selstwo amerykańskie zwróciło 
notę węgierskiemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych uznając, iż 
nosi ona charakter groźby.

Na tle obecnej sytuacji między­
narodowej rozwijającej się coraz 
wyraźniej w kierunku odprężenia, I 
fakt ten jest elementem utwierdza li 
jącym opinię -publiczną w prze- | 
konaniu, iż Stany Zjednoczone po ■ 
prostu bronią w tym wypadku jl 
swojej sztywnej pozycji, którą od j; 
dawna zajmują w obozie państw I 
inicjatorów tzw. zimnej wojny. { 
Odrzucenie noty węgierskiej, no­
szącej wszelkie znamiona pokojo- । 
wej propozycji, doprowadzi bo- i 
wiem w konsekwencji do dalszego . 
zaostrzenia sytuacji między Wę- | 
grami a Stanami Zjednoczonymi, i

Wszelkie zaś zadrażnienia oraz j 
zatargi międzynarodowe — obo- j 
jętnie jakich państw i obojętnie 
jakich spraw dotyczą — nie służą 
stabilizacji polityki odprężenia.

Jeśli więc sprowadzić zatarg dy­
plomatyczny, jaki wydarzył się w 
tych dniach w Budapeszcie do 
tych istotnych w ocenie 
stosunków międzynarodowych roz 
miarów, to trudno każdemu obiek­
tywnemu obserwatorowi politycz­
nemu nie wyrazi/- ubolewania z li 
powodu takiej działalności dyplo- || 
macji amerykańskiej, która pro- J 
wadzi do regresu w postępującej i 
— a tak potrzebnej światu — od- : 
wilży politycznej.

T. K.
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HI Zjazd KPZR wznowił obrady
(Dokończenie ze str. 1)

KPZR od Krajowego Komitetu 
Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych.

Hucznymi oklaskami sala powi­
tała przemówienie szefa delegacji 
Komunistycznej Partii Syrii — 
BAGDASZA — sekretarza general­
nego KC Syryjskiej Partii Komu­
nistycznej.

Bagdasz podkreślił, że gdyby nie 
poparcie ze strony obozu socjali­
stycznego, walka narodu arabskie 
go nie zakończyłaby się sukcesem, 
kraje arabskie nie odniosłyby zwy 
cięstwa i nie mogłyby rozwijać 
swojej gospodarki.

Jedność arabska to przede wszyst 
kim walka o wyzwolenie od impe­
rializmu.

Po 20-minutowej przerwie 
przewodniczył posiedzeniu N. 
Podgorny — kandydat na 
członka Prezydium KPZR, któ 
ry udzielił głosu pierwszemu 
sekretarzowi Komitetu Obwo­
dowego KPZR Republiki Basz- 
kirskiej — Z. Nuriewowi.

Komuniści i wszyscy ludzie 
pracy Baszkirii — oświadczył

ALGIERCZYCY WITAJĄ 
SWOICH PRZYWÓDCÓW

Około 1990 algierskich robotni­
ków zatrudnionych w Lille udało 
się w niedzielę do Chantllly, aże­
by powitać tam jednego z przy­
wódców ruchu wyzwoleńczego 
Hadż Messali, zwolnionego ostat­
nio z więzienia.

PRODUKCJA SAMOCHODÓW 
WE FRANCJI 

Przemysł samochodowy Francji 
wypuścił w 1958 r. 1.127.549 sztuk 
wozów osobowych i ciężarowych. 
W 1957 roku produkcja wynosiła 
927.954 szt.

WYNIKI WYBORÓW 
W LUKSEMBURGU 

Według ostatecznych wyników 
wyborów do parlamentu Luksem 
burga, partia liberalna zwiększyła 
liczbę swych mandatów z 6 do 12, 
komuniści i socjaliści zachowali 
dotychczasową liczbę mandatów — 
17 i 3 — natomiast partia chrze- 
ścijańsko-demokratyczna straciła 
6 mandatów zdobywając 29 miejsc 
w parlamencie.

MECZ KOSZYKÓWKI.-, 
WAŻNIEJSZY

Sarasln, sekretarz generalny 
SEATO (organizacji paktu Azji 
Południowo-Wschodniej) musiał w 
niedzielę zrezygnować z występu 
w telewizji amerykańskiej. W o- 
etatniej chwili towarzystwo radio­
wo-telewizyjne NBC odwołało wy 
w lad z Sarasinem, tłumacząc, że 
nie może zmieścić go w progra­
mie wobec równoczesnej transmi­
sji z meczu koszykówki, rozgry­
wanego przez zawodowców.

WE FRANCJI PODROŻAŁY 
GAZETY

Cena dzienników francuskich zo 
stała podwyższona o 5 franków. 
Większość dzienników kosztować 
będzie więc 25 franków, natomiast 
eena „Le Monde” została podnie­
siona do 30 franków.

NAJWIĘKSZA ROZGŁOŚNIA 
W DRW

W Bano i uruchomiono najwięk­
szą w Demokratycznej Republice 
Wietnamu rozgłośnię radiową. Wy 
datną pomoc przy budowie roz­
głośni udzieliła DRW Chińska Re­
publika Ludowa. 

Sukces wyborczy 
komunistów francuskich

PARYŻ (PAP)
W niedzielę odbyła się pier­

wsza tura wyborów częścio­
wych do rady generalnej Yon- 
ne (kanton Auxerre-Ouest). 
Na ogólną liczbę 14.011 upraw 
nionych do głosowania oddało 
głosy 5.956 osób. W rezultacie 
wyborów FPK uzyskała 25,97 
proc, głosów, UNR — 22,13 pro 
cent głosów, „niezależni’1 — 
19,04 proc, i SFIO — 9,8 proc.

W porównaniu z wyborami, 
które odbyły się w listopadzie 
roku ubiegłego w których 
frekwencja wyborcza była z 
górą o 50 proc, wyższa, FPK 
zwiększyła swój stan posiada­
nia o ponad 13 proc. Wszystkie 
inne partie utraciły poważną 
ilość głosów, zwłaszcza UNR 
poprzednio 4.822 głosy, obec­
nie 3.118 głosów.

on —-z entuzjazmem powitali 
tezy referatu Nikity Chruszczo 
wa. W ciągu ostatnich lat na­
ród baszkirski odniósł wielkie 
sukcesy w życiu gospodarczym 
i kulturalnym.

Mówca scharakteryzował 
dalszy rozwój gospodarki Ba­
szkirii w okresie najbliższego 
siedmiolecia podkreślając, że 
globalna produkcja przemysłu 
wzrośnie 2,4 raza. Republika 
Baszkirska stanie się nie tyl­
ko republiką nafty, lecz kra­
jem wielkiej chemii.

Członek Prezydium KC 
KPZR — N. Szwemik, mówił 
o osiągnięciach budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR.

Po XX Zjeździe — mówił 
Szwernik — w pełni przywró­
cone zostały w naszym kraju 
leninowskie normy życia par­
tyjnego, przywrócona została 
zasada kolegialnego kierow­
nictwa. Leninowski Komitet 
Centralny, w pełni przestrze­
gając zasady kierownictwa ko 
legialnego, rozpatruje donio­
słe i pilne problemy razem z 
całym narodem. Dobitnym te­
go wyrazem jest dyskusja nad 
tezami referatu Nikity Chrusz 
czowa i aprobata tych tez ze 
strony całego narodu radziec­
kiego.

XX Zjazd — podkreślił mów 
ca — wezwał partię do osta­
tecznego naprawienia wypa­
czeń w dziedzinie praworząd­
ności socjalistycznej, które na­
rosły w ciągu długiego okresu 
w rezultacie negatywnych na­
stępstw kultu jednostki.

W związku z tym, Szwemik 
oświadczył, że zrehabilitowani 
zostali komuniści w przeszło­
ści usunięci z KPZR, rzekomo 
za ciężkie przestępstwa poli­
tyczne. Wypadki nieuzasadnio 
nego usunięcia z partii dotknę 
ły przede wszystkim działa­
czy partyjnych, gospodarczych 
i wojskowych oraz innych 
członków partii na kierowni­
czych stanowiskach. Materiały 
dotyczące osób rehabilitowa­
nych przez sądy, potwierdziły 
fakt, że wszczęte w swoim cza 
sie postępowanie przeciwko 
nim, nie było niczym umoty­
wowane i stanowiło brutalne 
pogwałcenie praworządności 
socjalistycznej, będące następ­
stwem kultu jednostki. Win­
nych naruszenia praworządno­
ści socjalistycznej — dodał 
Szwemik — pociągnięto i po­
ciąga się do odpowiedzialności 
partyjnej.

Naukowo uzasadniony program 
budowy komunrzmu, nakreślony 
w planie siedmioletnim — oświad­
czył I sekretarz Krasnodarskiego 
Krajowego Komitetu Partii 
(RFSRR) — D. MATIUSZKTN, od­
zwierciedla żywotne interesy 
wszystkich robotników, kołchoźni­
ków i inteligencji Kraju Rad. Ma 
sy pracujące naszego kraju są o- 
żywione zdecydowaną wolą przed­
terminowego wykonania tego 
programu.

Mówca szczegółowo zapo­
znał zebranych z perspektywa 
mi rozwoju rolnictwa Kraju 
Krasnodarskiego.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym przemawiał także 
POMPEIO MARQUES, czło­
nek Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Wene­
zueli-

Gorąco powitano przewod­
niczącego Komunistycznej Par 
tii Iraku — SALAM ADIL.

XXI Zjazd — powiedział Sa 
lam Adil — pomoże szerokim 
masom ludowym na całym 
świecie wyciągnąć wnioski z 
porównania między ginącym 
kapitalizmem a zwyciężają­
cym socjalizmem. Plan sied­
mioletni Związku Radzieckie­
go — podkreślił on — to trwa 
ła gwarancja pokoju na całym 
świecie

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym, przewodniczący ob­
rad zakomunikował, że zjazd 
otrzymał depeszę z pozdrowie­
niami od Włoskiej Partii So­
cjalistycznej.

Obradom po przerwie obia­
dowej przewodniczył Anastas 
Mikojan. — Przewodniczący 
Wszeehzwiazkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych — Wiktor Griszin — 
stwierdził m. in„ że radzieckie 
związki zawodowe przeszły 
chlubną drogę i ostatnio, od 
kiedy na czele partii stoi N. S. 
Chruszczów, jeszcze większe 
sa ich osiągnięcia, uprawnie­
nia, rola i zadania- Radziec­
kie związki zawodowe uczest­
niczą w opracowywaniu pla­
nów produkcyjnych, sprawują 
kontrolę w dziedzinie ochrony 
pracy, rozporządzają budże­
tem ubezpieczeń społecznych 
w wysokości 64 mld. rubli. Ża 
den robotnik czy pracownik 
umysłowy nie może zostać

zwolniony z pracy bez zgody 
związków zawodowych. Orga­
nizacje związkowe mogą rów­
nież występować o usunięcie 
ze stanowisk dyrektorskich lu­
dzi, którzy łamią ustawodaw­
stwo pracy.

Mówca stwierdził, że plan 
7-letni przewiduje dalszy 
wzrost płac i podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących.

Następnie Anastas Mikojan 
udzielił głosu zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Aleksandrowi Za- 
siadce.

Aleksander Zasiadko poddał 
ostrej krytyce byłe kierownic­
two GOSPŁANU ZSRR z Sa- 
burowem na czele. Z winy kie 
rownictwa Komisji Planowa­
nia doszło w przeszłości do za 
mrażania znacznych środków, 
do rozpraszania środków, nie 
oddawano w terminie do u- 
żytku obiektów przemysło­
wych. Tak np- budowa niektó­
rych obiektów elektrowni sta- 
lingradzkiej, prowadzona była 
opieszale.

Zasiadko zajął się również 
problemem budownictwa mie­
szkaniowego.

Czy kryzys 
partii socjalistycznych 

w Europie?
SZMERY 
ŚWIATA

(API).
MILIONERKA BEZ BUTÓW

Pani Mary Rockefeller, małżon­
ka obecnego gubernatora Nowego 
Jorku, Nelsona Rockefellera, nrr.ą 
dziła niedawno przyjęcie dla dzień 
nikarek amerykańskich. Pokazując 
zaproszonym paniom iwę nową 
siedzibę, Mary Rockefeller zdjęła 
buty, aby „nie wywyższać się po­
nad swych gości” (ma ona 1,79 m 
wzrostu!). Po raz pierwszy w swym 
życiu małżonka jednego z najwięk 
szych milionerów amerykańskich 
znalazła się bez butów!

JESZCZE JEDNA 
ZWOLENNICZKA FIDEL CASTRO

Ostatnio okazało się, że do zwy­
cięstwa Fidel Castro niemało przy­
czyniła się jeszcze inna „gwiazda” 
— 39-łetnia baietnica angielska, 
Margot Fonteyn. Oświadczyła ona. 
że była przez kilka lat agentką 
Fidel Castro i m. in. dzięki jej 
interwencji rząd brytyjski wstrzy­
mał dostawę broni dla b. dykta­
tora Batisty.

OSZCZĘDNOŚĆ NA KSIĘŻYCU

Jeden z czytelników angielskiego 
pisma „Glasgow Herald” zapropo­
nował w liście do redakcji, aby w 
przyszłości wysyłano rakiety na 
Księżyc tylko w okresie pełni. 
Wówczas bowiem, zdaniem czytel­
nika, są największe szanse wylą­
dowania rakiety, co znacznie 
zmniejsza koszty „transportu”.

O ŚWIĘTA NAIWNOŚCI!

Pewien student psychologii na 
uniwersytecie w Nowym Jorku 
zbierał materiały do pracy doktor­
skiej na “temat naiwności ludzkiej 
osiągnął w tej dziedzinie nadzwy­
czajne wyniki: gdy w jednej z ga­
zet nowojorskich umieścił ogłosze­
nie, oferujące ... tresowane małpy 
w charakterze pomocy domowej, 
otrzymał ni mniej nl więcej tylko 
7.321 zgłoszeń!

Ostatni „krzyk mody” dla 
najmłodszych. Takie oto typy 
wózków dziecinnych pokazano 
na wystawie w Dusseldorfie 
(NRF).

Londyński „Times”, analizując 
stan partii socjalistycznej w Eu­
ropie, stwierdza: „W Anglii, socja­
liści mieliby pewne szanse doj­
ścia do władzy, lecz za cenę wy­
rzeczenia się większości swoich 
charakterystycznych doktryn. We 
Francji i we Włoszech wśród so­
cjalistów nastąpił rozłam. Prawi­
cowi i lewicowi socjaliści oskarża­
ją się wzajemnie o komunistycz­
ne tendencje i zdradę swych idea­
łów. Tylko w małych państwach 
w Europie północnej utrzymują 
się jeszcze rządy socjaldemokra­
tyczne, lecz i tam socjaliści znaj­
dują się w defensywie.

Holenderscy socjaliści wypchnię 
ci zostali z rządu koalicyjnego. So­
cjalistyczna partia w Belgii od 6 
miesięcy nie jest już u władzy. 
Finlandzka partia socjalistyczna 
rozbiła się na dwa ugrupowania. 
Nawet w Szwecji, tej tradycyjnej 
reducie socjalistów, zniknęła ich 
większość w parlamencie.”

Gdzie szukać przyczyny upadku 
wpływów partii socjalistycznych. 
Zdaniem pisma „Times” socjali­
ści „stracili ce4 walki”. „Powstali 
jako przedstawiciele robotników 
przemysłowych, którzy wówczas 
byli politycznie i gospodarczo bez­
silni. Obeenie w dawnym pojęciu 
swych zadań w państwach go­
spodarczo prosperujących stracili 
ten cel walki.”

„Times” nie chce powiedzieć, że 
masy robotnicze bynajmniej nie 
wyrzekiy się walki o swoje pra­
wa, lecz po prostu straciły za­
ufanie do partii typu socjalde­
mokratycznego z tej prostej przy­
czyny, iż w gruncie rzeczy ich 
programy są programami przysto­
sowania do istniejących, tj. kapita­
listycznych stosunków. No, ale „Tl 
mes” jest przecież pismem re­
prezentującym opinie (i nadzieje) 
konserwatystów... (Fh>

Alchemik
pod kluczem

WIEDEŃ (PAP)
Wiedeński sąd skazał na 10 lat 

ciężkich robót Johanna Fleisch- 
hackera, który podawał się zą 
człowieka umiejącego zmieniać 
miedź na złoto.

Szarlatan, który wyłudził od 
naiwnych około 500 tys. szylingów 
jeszcze w sądzie mówił, że jego 
metoda jest rzeczywiście skutecz­
na, jednakże ze względu na jej 
doniosłość nie wyjawnl żadnych 
szczegółów.

NOWE MODELE NRD 
NA WIOSENNYCH 

TARGACH LIPSKICH

Już obecnie opracowywane są ce 
modele, z jakimi wystąpi NRD il 
na Wiosennych Targach* Lip-, n 
skich. iy

Na zdjęciu: Lekka czerwona | 
kurtka popelinowa z białymi 
stebnowaniami i metalowymi 
guzikami.

FOT-CAF

Projekt utworzenia 
gospodarczej odmiany 
NATO

WASZYNGTON (PAP)
Według tutejszych informa* 

cji prasowych pewne koła rzą , 
dowe USA popierają myśl u-1 n'
tworzenia 
szy Paktu 
spodarczej

wśród sygnatariu-* 
Atlantyckiego go^ 
odmiany NATO,

której celem ma być „wzmoc­
nienie obrony Zachodu” przed
„radziecką wojną ekonomicz-* 
ną” przez wprowadzenie ściJ . 
ślejszych niż dotąd ograniczeń 
w handlu z krajami socjalisty, * 
cznymL |

Pogłoski te notuje agencja n 
„Associated Press" stwierdza-* 
jąc, że urzeczywistnienie tegoi^ 
rodzaju projektu oznaczałoby , 
zahamowanie, jeśli nie w ogóle 1 
odwrócenie stosowanej od pe* j 
wnego czasu polityki pewne-* 
go ostrożnego rozluźniania re-* n 
strykcji eksportowych wobee" 
państw „poza żelazną kurty*. 
ną°. j

Zakończenie tzw. akcji 
łączenia rodzin

BONN (ZAP)
Niemiecki Czerwony Krzyż t 

otrzymał oświadczenie od Pol* j 
skiego Czerwonego Krzyża u- * 
stalające termin zakończenia o 
do połowy kwietnia br. tzw. e 
akcji łączenia rodzin. Według 
rozgłośni hamburskiej w ra­
mach tej akcji zapoczątkowa­
nej w grudniu 1955 r. przybyło 
z Polski do NRF transporta­
mi wzgl. indywidualnie do ro* 
dżin zamieszkałych na terenie 
NRF ogółem 218.000 osób.
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Dekolty po...pas, 
lansuje 
moda paryska

PARYŻ (PAP) J
Wielka rewia wiosennej kolekcji l 

mody paryskiej dobiega końca- 
Można już śmiało podsumować za' 
sadn.icze tendencje głównych dy4 
ktatorów mody. i

Nowa moda jest rzeczyyziście n<r 
wa — od czubka głowy, ustrojone-* ’ 
go w ogromny kapelusz z indyw’1" s 
dualną działką kwiatową, aż P° | 
obcasy jak najwyższe o kształci* $ 
„do góry nogami”. , |

Centralnym punktem sylwetW|| 
kobiecej staje się jej talia, bardz° ! 
smukła, podkreślona obowiązkowo 9 
paskiem. Nad talią i pod nią wszy-t 
stko jest zaokrąglone. Zaokrągl*' | 
ne są również ramiona, poszerz*' F 
ne i podkreślone szerokimi buf'a' f 
stymi rękawami w kształcie m*10' I 
nów. Triumfy święcą bluzki z k*-| 
lorowych jedwabiów. Suknie ! 
dłuższe niż w roku ubiegłym, do­
chodzą do połowy łydki.

Jedną z sensacji nowej mody sa ' 
dekolty Nawet francuscy spraw*2 
dawcy określają je nazwą scalo­
nych. Agencja Reutera pisz* | 
worost o dekoltach dochodzących ’ 
aż do pasa. Modne będą oprócz tę* i 
go również dekolty w kształci® | 
łódki, trapezu, a nawet diziurki , 
klucza.



Prawo wyboru
ale dla wszystkich
0 pewien czas można zna 
leźć w prasie komunika­
ty oznajmiające nowy 
konkurs na sztukę sce-

niC?Jią, na wiersz, na scena- 
r'usJ filmowy- na piosenkę. 

I powiedzieć, że konkur-
J stały się nadzieją polskiej 
iteratury (szczególnie konkurs 
Roszony przez Wydawnictwo 
X]zkie. który dał podobno re 

' relacyjne wyniki). Wiąże się 
I . tym nadzieję na zażegnanie 

Loistego impasu, w jakim zna 
Lla się nasza literatura w o- 
stataich latach.

Brak debiutów literackich 
na półkach księgarskich w o- 
statnich dwu latach był — i 
jest nadal — zjawiskiem nie- 
nokojącym. Niepokojąco chu- 
Jg i nieciekawe są plany wy- 
tawnicze: szczególnie w okre- 
5je kiedy klasyka przestała 
jyć już finansową podporą wy 
jawnictw, a tłumaczenia lite­
ratury zachodniej siłą rzeczy 

’ trafiają do niewielkiego krę- 
ś ',u odbiorców. Egzemplum: dal 

;Zy spadek nakładów, wynoszą 
7cn już dzisiaj przeciętnie o- 
jolo 4 tys. egz. jednego tytułu 
j dalszy — wbrew przewidy- 
Lniom — wzrost remanen­
tów. Tylko w ubiegłym roku 

są remanenty te wzrosły w han- 
ilu hurtowym o poważną su- 

ip, nę przeszło stu milionów zło- 
!ych.

'na pamiętamy dobrze o na-szych 
jadziejach wydawniczych bez 

wi wśredoio po wydarzeniach pa 
■.[biernikowych 1956 r. Powstał 

? wówczas prawdziwy „mit szu- 
5adJ. Wielu twórców zapowia 

J lab publikację utworów, któ- 
3 re nie mogły ujrzeć światła

Twórcy, występujący z po­
zycji obiektywnie słusznych, 
domagają się prawa wyboru 
w kulturze. Prawo takie musi 
być im zagwarantowane. Musi 
być zagwarantowane pra­
wo wyboru takich treści i ta­
kich form, które stanowią dal 
szy etap rozwojowy literatury; 
jest rzeczą słuszną, aby ukazy 
wały się dzieła, poszukujące 
nowych form i nowych treści, 
gdyż takie nowatorstwo jest 
warunkiem rozwoju literatury 
i kultury. Musi być zagwa­
rantowane prawo wyboru po 

zycji klasycznych, stanowią­
cych trwałą wartość w litera­
turze światowej, które pogłę­
biają naszą humanistyczną wie t

wygłoszonym na Krajowej Na 
radzie Działaczy Kulturalno- 
Oświatowych w Warszawie. 
Ale rację ma również odbior­
ca dzieł literackich, gdy dopo­
mina się o swoje prawo wy­
boru — prawo je-szcze bardziej 
istotne. Niech ma on do dyspo 
®ycji szeroki wachlarz kierun­
ków literackich, niech wybie­
ra. Zbyt długo pozbawiony był 
tego prawa, aby dziś znowu 
ograniczać jego swobodę we­
dług dość snobistycznych gu­
stów cienkiej warstwy elity
intelektualnej. Ostatecznie
czytelnik jest ostatnią i de­
cydującą instancją.

Leszek GOLlNSKI
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kennego w poprzednim okre 
lie. Czy nadzieje te zostały 
pełnione? Krytyka zasygnali- 
:owała w omawianych dwu la 
ach zaledwie kilka pozycji, 
nającyah trwalszą wartość li- 
eracką i artystyczną. Wiele 
>rzekazanych wydawnictwom 
naszynopisów okazało się ar- 
ystycznym niewypałem, było 
eż dość sporo pozycji nie na- 
lających się do publikacji ze 
względów pozaliterackich,)C- a - -,e(j [dyż przeciwnych naszej poli- 

,,7 (yce kulturalnej i nie przyno- 
zących masowemu czytelniko 
vi żadnych korzyści. Ostatecz 
He państwowe wydawnictwa 
tują prawo wyboru i obowią- 
ek prowadzenia określonej po 
Hyki wydawniczej i nikt z te- 
!# prawa ani obowiązku nie za 
Bierza rezygnować.
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totalnie próby 
w czasie sztormu
Na basenie krytym w Gdy- 

i oraz 6-krobnie na pełnym 
' oorzu we Władysławowie wy- 
róbowano prototypową pol­
ką tratwę ratowniczą wypro­
mowaną przez Grudziądzkie 
młady przemysłu Gumowe- 

Tratwa pneumatyczna ma 
. »ztałt 12-boku i może pomie­

rz Be 10 ogół, ,a w razie potrze- 
olJ y nawet dwa razy tyle. Gu­
li' »\va tratwa po wyrzuceniu za 

nia urtę statku samoczynnie na- 
<w. ^nia się dwutlenkiem węgla 
iug r ciągu 30 sekund. Jest ona 
ra- wUKtirnorowa i posiada da- 

wyposażenie tratwy 
yło Nadają się m. in. rakiety sy- 
ta- «alizacyjne i pochodnie, za- 
ro4 wody do picia i jedzenia. 
ni0 'osiada ona również dwie 

dryf-kotwice, które utrzy 
tratwę w miejscu jej wy 

^oenia. Tratwa zostanie pod 
iSJJ3 jeszcze dalszym próbom 

razem już w warunkach 
sztormu. (PAP)

dzę o świecie i człowieku. W 
równej mierze musi też być 
zagwarantowane prawo wybo 
ru tych dzieł, które stanowią 
o postępie ludzkości, obrazują 
wielki nurt przemian społecz­
nych. Rzecz tylko w tym, do 
jakiego adresata kierować wy 
dawane dzieła, jak regulować 
politykę nakładów, jakie sto­
sować metody propagandy i po 
pularyzacji nowych edycji. To 
stanowi o polityce wydawni­
czej. Bez rozsądnej i zdecy­
dowanej polityki prawo wybo 
ru stanie się fikcją.

Jest sprawą jasną i. chyba 
nie podlegającą dyskusji, że ar 
cydzieła literatury światowej 
winny ukazywać się w najwię 
kszych, najbardziej masowych 
i przystępnych nakładach. Jest 
również sprawą jasną, że w .po 
dobnych nakładach powinna 
ukazywać się literatura świa­
ta walczącego, świata postępu, 
literatura głosząca ideały hu­
manizmu, oparta o filozofię 
materialistyczną. Dla dobra 
twórców i grup o szerszych za 
interesowaniach intelektual­
nych niezbędne są również edy 
cje dzieł i tłumaczenia ksią­
żek, wyrażających inną filozo 
fię, chociażby nawet sprzecz­
ną z ideologią państwa budu­
jącego socjalizm. Wydaje się, 
że w ostatnich latach książek 
takich ukazało się sporo, że 
nadrobiona została dotkliwa 
w tej mierze luka; plany wy­
dawnicze na najbliższy rok za 
pełnią tę lukę jeszcze bar­
dziej.

Jest jednak rzeczą trudną do 
zrozumienia, dlaczego nasza 
krytyka forytujc wyraźnie ksią 
żki, siłą rzeczy przeznaczone 
dla węższego kręgu czytelni­
ków, natomiast pomija milczę 
niem te pozycje, które winny 
trafić do jak najszerszego od­
biorcy. Sążniste recenzje okre 
słonych tytułów, polemiki w 
czołowych czasopismach i ga­
zetach, audycje radiowe i tele 
wizyje zdolne są wytworzyć 
wokół tych książek klimat, któ 
rego wydawcy, ba — sami au-

Coraz mniej 
niewykrytych 
przestępstw

W czasie wtorkowej konferencji 
prasowej w Komendzie Wojewódz 
kjej MO ppłk B. Cader poinfor­
mował dziennikarzy o działalno­
ści Milicji Obywatelskiej w 1958 r. 
w zakresie ochrony bezpieczeń­
stwa publicznego.

Jeśli chodzi o przestępstwa kry-
minalne, 
no o ich
1957 r. o 
ty wn ości

to można mówić zarów- 
spadku w porównaniu z 
89, jak i lepszej opera-
służby śledczej.

przestępstw kryminalnych
Uość
spa-

<Ua z 22.064 W 1957 r. do 21.974 w
1958 Procent wykrywalności

Przypominamy
kcji 
ńca.
za­
dy-

Magazyn ilustr. „PRZY- 
J^IEL ŻOŁNIERZA” —

torzy nie zawsze
Odbiorca także 

prawo wyboru, a 
że niektórzy nasi

sobie życzą, 
musi mieć 
wydaje się, 
publicyści i

autorzy zbyt łatwo o tym za­
pominają. Przypomnijmy więc 
tę prostą i niewątpliwą praw­
dę: nie ma literatury bez od­
biorcy. Jesteśmy skłonni do 
kontrastów; po okresie zbio­
rowej mody na realizm socja­
listyczny nadszedł okres zbio­
rowej pogoni za literaturą ab- 
strakcjonizmu, udziwniania, 
psychopatii. Debiuty — żarów 
no prozatorskie, jak poetyckie 
— z reguły idą tylko w tym 
kierunku; żaden inny nie ma 
prawa istnienia. Krytyka re­
jestruje tylko ten kierunek 
twórczości, niektórzy wydaw­
cy tylko ten kierunek biorą 
pod uwagę. W rezultacie od­
biorca, czytelnik skazany jest 
tylko na literaturę jednokie­
runkową, tylko o niej jest in­
formowany. Nikłe nakłady 
książek, nawet tłumaczeń gło­
śnych bestsellerów, są tego wy

wzrósł z 68,3 do 76,6. Na uwagę 
zasługuje szczególnie ujawnienie 
w 91,7 proc, sprawców 41 popeł­
nionych w 1958 r. zabójstw. Odpo­
wiednie dane dla 1957 r. — 85,7 
proc, w 55 sprawach.

Zmniejszyła się liczba wyczynów7 
bandyckich prawie o 7; — ze 129 
w 1957 r. do 94 w 1958 r„ przy 
wzroście ich wykrywalności 63,4 
proc, do 71,9 proc. Wykryto pra­
wie dwukrotnie więcej włamywa­
czy na zmniejszoną w7 porównaniu 
z 1957 r. (1161) liczbę przestępstw 
tego rodzaju popełnionych w ub. 
roku (872). Nastąpił wyraźny spa­
dek włamań (o 24,9 proc.) i to 
zarówno na szkodę gospodarki 
społecznej jak i prywatnej.

Niepokoi natomiast utrzymują­
ca się prawie na tym samym pozio 
mie ilość kradzieży. Na 12.507 zglo 
szonych w ub. roku wykryto w 65 
proc, sprawców. Przeszło połowę 
tych kradzieży popełniono na 
szkodę gospodarki uspołecznionej 
— udało się zresztą je ujawnić w 
75,2 proc. W wypadku poszkodo­
wanych osób prywatnych odnale­
ziono — ogólnie rzecz biorąc — 
co drugiego złodzieja. Suma strat 
poniesionych w sektorze uspołecz­
nionym i prywatnym na skutek 
złodziejstwa wzrosła z 22,6 min. 
zł do 24,3 min. zł. Ogólna zaś suma 
szkód wyrządzonych społeczeństwu 
przez różnej kategorii kryminali­
stów dochodzi do 65,5 min. zł 
(68,7 min. zł w 1957 r.).

Poczesne miejsce zajęły w ub. 
roku przestępstwa gospodarczo- 
urzędnicze, których notuje się po­
ważny wzrost: z 585 na 953. Straty 
z tego tytułu oblicza się na ok. 
14 min. zł. Podobnie wysokie szko­
dy wynikły na skutek 578 podpa- 
lań — 18,6 min. zł. Sprawców wy­
kryto w 73 proc.

Zanotowano znacznie więcej o- 
szustw (460), fałszerstw7 (298), prze­
stępstw karno-skarbowych (125) i 
wypadków uprawiania nierządu 
(191).

Ogólnie rzecz biorąc — zostało 
popełnionych w całym wojewódz­
twie 206.561 różnych wykroczeń. 
Skierowano ponad 55 tys. zawiado­
mień do kolegiów orzekających i 
wystosowano ponad 151 tys. man-
datów. (emp)

W PRZODUJĄCYM PGR

FILM

Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Zytcwiecko (pow. Go­
styń) zajęło za rok gospodarczy 
1957/58 1 miejsce w skali ogól­
nokrajowej osiągając ponad 
1.800 tys. zł czystego dochodu. 
(Zysk z produkcji roślinnej o- 
koło 600 tys. zł). Dobre osią­
gnięcia gospodarcze (33 q psze­
nicy, 21 q żyta, 35 q jęczmie­
nia, 33 q owsa, 300 q buraków 
cukrowych z ha, 3.807 litrów 
mleka średnio od krowy rocz­
nie) oraz duża wydajność pra­
cy załogi gospodarstwa dały w 
efekcie roczny zysk na 1 za-
trudnionego oracownika 
kwocie ponad 23 tys. zł.

Na zdjęciu:

W

Owczarnia
PGR-u liczy około 600 sztuk 
owiec rasy merynos polski.

CAF-fot. Grzęda

„Poufny 
memoriał niemiecki 
z roku 1937“
Nakładem „Wydawnictwa Po 

znańskiego” ukazał się dru­
kiem „Poufny memoriał nie­
miecki z roku 1937 — o poło­
żeniu powiatu głogowskiego”. 
Autorzy „memoriału” — hitle­
rowski landrat i kierownik po­
wiatu głogowskiego przyznają 
sami, że przedstawiona w tym 
dokumencie sytuacja powiatu 
jest znamienna dla całości tzw. 
wschodnich obszarów Rzeszy 
Niemieckiej. Najbardziej cha-
rakterystycznym 
była tam trwająca 
ubiegłego stulecia 
cieczka Niemców

zjawiskiem 
od połowy 

masowa u- 
(tzw. Ost-

flucht) spowodowana pogłębia­
jącym się regresem gospodar­
czym tych ziem. Upadek gos­
podarczy ziem na wschód od 
Odry i Nysy ilustrują najlepiej 
przytoczone w „memoriale” cy 
fry. Okazuje się, że w roku 
1936 wartość produkcji przemy­
słowej tych żiem stanowiła za­
ledwie 6,4 proc, wartości pro­
dukcji całego przemysłu nie­
mieckiego, liczby obalają tak­
że lansowaną uporczywie przez 
zachodnioniemiecką propagan­
dę rewizjonistyczną tezę o zna­
czeniu Ziem Zachodnich jako 
spichlerza żywnościowego dla 
całych Niemiec.

(PAP)

Mówiący" telefon

Zdobyli tytuł 
najlepszej załogi 
w kraju

Mosińskie Zakłady Ceramik: Bu­
dowlanej otrzymają w najbliższą 
sobotę sztandar przechodni w na­
grodę za uzyskane wyniki w® 
współzawodnictwie w III kwar­
tale o tytuł najlepszej załogi w 
kraju. Jest to już czwarty z kolei 
sztandar, uzyskany przez Mosiń­
skie Zakłady. W ubiegłym roku 
załoga wyprodukowała dodatkowo 
prawie 1.200 tys, różnych jedno­
stek ceramicznych i wypracowała 
ponadplanowy zysk w wysokości 
726 tys. zł. W nagrodę za rzetel­
ną pracę załoga otrzyma fundusz
zakładowy, prawdopodobnie 
sok ośc i 350 tys. zł.

Kiedy zakończone zostaną 
inwestycje, montaż kotła i

w wy

różne 
prze­

budowa kotłowni, cegielnia dostar 
czy w ciągu bieżącego roku o 5 
min. jednostek ceramicznych wię­
cej niż dotychczas. Zależeć to bę­
dzie jednak w dużej mierze od 
lepszej pracy Krakowskiego Przed 
siębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego, które — jak dotychczas — z 
opóźnieniem wykonuje swe robo­
ty przy montażu i budowie kotłow 
•ni. —

(1)

Strzał
przytłumiony

Tytuł filmu: „Ostatni strzał” 
sugeruje, że jest to jeszcze 

jeden powrót do lat okupacji. Nie 
chcę twierdzić, że tematyka oku­
pacyjna nie interesuje już nasze­
go widza (nikt zresztą nic pro­
wadzi u nas systematycznych ba­
dań nad odbiorem filmu, co jest 
sprawą nader dziwną wobec fak­
tu, że istnieje przecież u nas tyl­
ko jedno scentralizowane biuro 
wynajmu). Łatwo można jednak 
zauważyć, że tematyka okupacyj­
na interesuje nas dziś inaczej niż 
kilka lat temu. W miarę upływu 
lat rośnie bowiem liczba widzów, 
która n i e przeżyła okupacji, i dla 
której okres ten jest tylko histo­
rią. Z faktem tym winni liczyć się 
również twórcy.

Wracajmy jednak do „Ostatnie­
go strzału”. Akcja filmu dzieje 
się współcześnie. Upraszczając nie­
co sprawę można powiedzieć, że 
jego dramat, którego jesteśmy 
świadkami, wypływa z konfliktu 
człowieka z czasem. Mężczyzna 
który tuż po wojnie trząsł całą 
okolicą, wraca zwolniony z więzie­
nia i zauważa, że dziś już nie 
czyni na ludziach takiego wra­
żenia jak dawniej. Nie jest to 
jednak film o zwolnionym prze­
stępcy; konflikt bowiem sięga o 
wiele głębiej. Na ekranie obser­
wujemy dramat człowieka, dla któ 
rego czas zatrzymał się w miej­
scu 10 lat temu.

Tak pomyślany scenariusz (pióra 
Scibor-Rylskiego) dał — moim zda 
niem — okazję do nakręcenia fil­
mu dużej klasy. „Ostatni strzał” 
mógł być czymś w rodzaju „La 
Strady” czy naszego „Kanału”, 
mógł bowiem z równą siłą wstrzą­
sać widzem głębią ludzkiego dra­
matu. Film Rybkowskiego jest do­
brym filmem, brak mu jednak 
drapieżności intelektualnej a tak­
że dramatycznej.

Oto przykłady.
Niedopracowana reżysersko i

łych — dyskretnie. Urszula Mo- 
drzyńska jako kelnerka miała jed­
ną ze swych najlepszych ról: jej 
dotychczasowe kreacje liryczne 
były o wiele bledsze.

Film nie jest zły. Rybkowski 
jako reżyser potrafił m. in. zna­
komicie wykorzystać plener jezior 
mazurskich. Ale z tego świetnego 
scenariusza mógł powstać film zna
komity. I oto 
skiego żal.

Przy okazji 
nych nowych

mam do Rybkow'

.Zamach” jest

kilka słów o in- 
f Urnach polskich.

i sfabularyzowaną
opowieścią o zamachu na Kutsche 
rę. Przyznam się, że wyświetlana 
przed nim dokumentalna krótko­
metrażówka o tymże zamachu wy 
warta na mnie silniejsze wra­
żenie. „Zamach" jest rozwlekły, i 
nie baixlzo wiadomo o co chodzi: 
o pokazanie samej techniki za­
machu, czy też .przeżyć jego boha­
terów .

„Zadzwońcie do mojej żony” — 
to niby-komedia, kolorowa do­
słownie i w przeności, uśmiech­
nięta grzeczniutko. Ktoś napisał, 
że przypomina widokówkę z Pol­
ski. Podpisuję się obiema rękami 
pod takim zdaniem. Zwłaszcza, że 
na drugiej stronie tejże widoków­
ki nie wpisano żadnej treści poza 
zdawkowymi pozdrowieniami.

Janusz BINIEK

Z N. Tomyśla 
na sale operacyjne 
całego świata

16 krajów, w 
sławia, Turcja,

tym m. in. Jugo-
Czechosłowacja •

dramaturgicznie jest kluczowa sce 
na, kiedy Ziarno zabija z zemsty 
Skiłądzia. Już sama sceneria pro­
siła się o nadanie tej scenie dra- 
matyczniejszego wyrazu. Nie wy­
korzystano w pełni efektu weso­
łej, wczasowej zabawy, podczas 
której, wśród rozbawionych lu­
dzi, rozgrywa się dramatyczna 
walka na śmierć i życie. Kontrast 
ten stwarzał wspaniałe możliwo­
ści reżyserskie, które nie zostały

Rumunia, zaopatruje się w wy­
roby Fabryki Narzędzi Chirurgicz 
nych „Chifa” w Nowym Tomyślu. 
Obecnie przygotowuje się w tej

wykorzystane w pełni.
Wartości intelektualne 

głównie zła koncepcja 
obu głównych postaci.

niweczy 
aktorska 
Jasiukie-

fabryce pierwsze w tym roku 
transporty różnego rodzaju na­
rzędzi chirurgicznych dla Austra­
lii, Egiptu, Brazylii i kończy o- 
statnie prace związane z urucho­
mieniem nowej produkcji.

W przyszłych latach produkcja 
„Chify” jeszcze bardziej wzroś­
nie, gdyż plany przewidują roz­
budowę i modernizację zakładu. 
Obecnie buduje się tu piece muf­
lowe ułatwiające dokładne na­
grzewanie 0'dkuwek 1 usuwanie 
tzw. zgorzeliny, a więc tym sa­
mym umożliwiające uzyskiwanie 
lepszej jakości narzędzi. Najbliż­
sze miesiące przyniosą uruchomie­
nie działu odlewnictwa z odlew­
nią narzędzi, wykonywanych 
mniej czasochłonną metodą.

Zgodnie z uchwałą Rady Robot 
niczej kierownictwo fabryki zacz- 
nie tworzyć kooperacyjne punkty 
chałupnicze na wsi. Ta nowa for­
ma produkcji polegać będzie na 
tym, że fachowcy zamieszkali w 
powiecie otrzymają z fabryki od­
powiednie maszyny i surowce do 
produkcji półfabrykatów, które 
następnie zostaną wykańczane w 
zakładzie. Korzystanie z tego ro­
dzaju kooperacji umożliwi zwięk-

wicz jako Ziarno wygląda zbyt 
diabolicznie; usiłuje wygrać gro­
zę mimiką, nieco naiwnie, tak, 
jak sabotażysta, w produkcyjnia- 
ku z lat ubiegłych. Taka koncep­
cja aktorska nie wzbogaca roli, 
przeciwnie: wprowadza dłużyzny. 
Podobnie jest z Julskim (Skiłądź). 
Jego koncepcja sprowadza się do 
ustawicznego okazywania strachu, 

. ,11 co w końcu zaczyna nużyć, a na­
wet śmieszyć mniej czułego na 
sens filmu widza. Oczywiście —

CAF — fot. G-rzęda

Profesor Tadeusz 
Kaliszewski, kie­
rownik Katedry 
Urządzeń Tele­
transmisyjnych Po 
litechniki Wroc­
ławskiej (na. zdję­
ciu) opracował pro 
totyp tzw. głośno 
mówiącego apara­
tu telefonicznego, 
nie posiadającego 
tradycyjnej słu­
chawki. Pierwszy 
model zbudowany 
na lampach elek­
tronowych z zasi-

masowymownym dowodem:zŁMŁnilMKZiA — l 
zawierające podtytuł ; 

JOJSKO _ TECHNIKA - j
czytelnik zniechęca się ■nie

ORT” ukazało się w 
Podaży. Najnowszy nu- 
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tylko zwyżką cen książek, on 
protestuje na swój sposób 
przeciw pogwałcaniu prawa je 
go wyboru. Jest to rodzaj pro­
testu' u nas zapomniany, ale 
aktualny na całym kultural­
nym świecie: czytelnik nie ku 
puje książki, która mu się nie 
podoba. Prywatny nakładca po 
trafi zrozumieć to ostrzeżenie 
i zastosować się do życzenia 
czytelnika. Czy potrafią to 
zrozumieć nasi państwowi i 
spółdzielczy wydawcy?

Jeśli twórcy domagają się 
swobodnego prawa wyboru — 
mają rację i racja ta znalazła 
ostatnio jeszcze jedno oficjal­
ne potwierdzenie w referacie 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, Jerzego Morawskiego,

Skiłądź boi się Ziarny. 
wiek, nawet śmiertelnie 
ny, nie poprzestaje na 
nym trzęsieniu się ze

Ale czło- 
przerażo- 
ustawicz- 
stracbu:

laniem z 
zadowolił 
struktora. 
model na

sieci nie 
kon- 

Obecny 
tranzy-

storach nie wyma­
ga osobnego zasi­
lania — wystarczy 
podłączyć go do 
zwykłej sieci, tele­
fonicznej.

wspaniałe przykłady widzieliśmy 
w „Cenie strachu”. Ta jednostaj- 
ność potraktowania roli znów spły 
ca w’alor intelektualny filmu.

Nie sprowadzałbym jednak ca­
łej winy do aktorów; zadaniem 
reżysera jest wskazać 1 wypraco­
wać nawet koncepcję roli — do­
piero w tym miejscu zaczyna dzia­
łać aktor.

Bardzo dobrze wypadł natomiast 
Karewicz jako sierżant milicji. 
Grał — w odróżnieniu od pozosta-

szenie potanienie produkcji,
gdyż odpadnie konieczność budo­
wy nowych hal i różne inne kosz­
ty. Byłoby więc wskazane, by te­
go rodzaju formy kooperacji sto­
sowały inne zakłady. Nie trzeba 
chyba tłumaczyć, jakim byłoby 
to udogodnieniem zwłaszcza dla 
kobiet, które mogłyby wytwarzać 
różne artykuły w domu, w chwi­
lach wolnych od zajęć w gospodar 
stwie. (L)

str. 3



Nie tylko talerzowy problem

Dylemat chodzieskiej „Porcelany"
W związku z artykułem „To 

D ** są bardzo trudne spra­
wy’’ podpisanym przez H. Sa­
wicką a zamieszczonym w 
„Głosie” z dnia 29 ub. m., 
pragnę Redakcją poinformo­
wać, iż czytałem go (i to nie 
raz) z wielkim zainteresowa­
niem, tym większym, że pi­
sała go kobieta, a kobiety są 
moim zdaniem o wiele wraż­
liwsze na różne przejawy ży­
cia społecznego aniżeli męż­
czyźni.

W artykule, o którym wspo­
minam, znalazłem rozmaite 
„racje i nie racje”, natomiast 
— aczkolwiek jestem człowie­
kiem wierzącym — nie znalaz­
łem w nim nic, co kazałoby 
mi żywić chociaż cień niechęci 
do mającej odmienne poglądy 
autorki.

Chcę być zawsze w dobrych 
stosunkach i z wierzącymi, i 
półwie rżącymi, i niewierzący­
mi. Mam nadzieję, że jakoś 
się dogadamy i będziemy 
wspólnie starali się o podno­
szenie autorytetu naszej ko­
chanej Polski we wszystkich 
dziedzinach.”.

Paweł Górski 
Powstaniec Wielkop. z 1918 r. 

Wysocko Małe, 153
Bylibyśmy niezmiernie radzi, gdy 

by z artykułu „To są bardzo trud­
ne sprawy”, poruszającego problem 
szkoły świeckiej w Polsce i omawia 
jącego potrzebę życzliwego współ­
życia 1 zgodnej współpracy wie­
rzących z niewierzącymi — wszy­
scy nasi Czytelnicy wyciągnęli ta­
kie właśnie wnioski, Jak ob. Pa­
weł Górski, którego list we frag­
mentach przytaczamy. Upewnili­
byśmy się wtedy, że intencje arty­
kułu zostały przez Czytelników 
należycie zrozumiane a tym sa­
mym, że spełnił on swoje zadanie.

(7\ rzeczytałem w „Głosie” z 
i' dnia 8 bm. artykuł pt. 

„Najtrudniej jest orać ludzką 
glebę (autor: Halina Sawicka) 
i zgadzam się z zawartym w 
nim twierdzeniem, że „naj­
szersza popularyzacja wiedzy, 
cywilizowanie warunków ży­
ciowych, rozwijanie wysokiej 
kultury obyczajów i kultury 
uczuć” stanowią podstawę na­
szych zamierzeń w tej dzie­
dzinie, ale czy zdołamy nau­
czyć tego wszystkiego nasze 
społeczeństwo, które zupełnie 
inaczej pojmuje socjalizm (do­
brze jeść, dużo pić i niewiele 
robić?)

Lecz w pewnym sensie odry- 
wamy ludzi od socjalizmu, 

■ gdyż doprowadziliśmy (w du­
żej mierze poprzez niefortun­
ną akcję nieprzemyślanych 
„awansów społecznych”),do te­
go, że wielu ludzi wstydzi się 

'po prostu pracy fizycznej. A 
potrzebujemy i długo jeszcze 
będziemy potrzebować — cho­
ciaż stawiamy pierwsze kroki 
naokoło słońca — pracowni­
ków fizycznych, rzemieślników, 
dozorców, zamiataczy ulic, po­
mocy domowej itd. Tymcza­
sem każdy chce być tylko pra­
cownikiem umysłozeym, czy 
posiada po temu kwalifikacje, 
czy nie.

Niech autorka artykułu o- 
bejrzy sobie na Placu Wolno­
ści, w godzinach od 11 do *13, 
tych „kulturalnych” ludzi, któ­
rzy czyhają na otwarcie „Gal- 
lux'ów” z walizkami w rękach, 
aby wykupić do dalszej sprze­
daży wszystko co tylko się da. 
Niech posłucha ich rozmów a 
dowie się, jakie: zainteresowa­
nia, cele, etykę i mentalność 
mają ci „kulturalni” obywate­
le, którym nie pomoże sto ta­
kich 'artykułów w stu gaze­
tach...

Oto fragmenty listu pisanego z 
pasją, aczkolwiek szkoda wielka, 
że autorowi pasji tej zabrakło na 
podanie nazwiska i adresu.

Zamieszczamy jednak wyjątki z 
Pana obszernego listu, gdyż myśli 
w nich zawarte wydają się nam 
w dużej mierze słuszne.

Załączony wycinek z „Trybuny 
Ludu” dotyczący morderstwa po­
pełnionego przez młodocianych 
bandytów przeczytaliśmy, nie u- 
ważamy jednak, by stanowił on 
znak szczególny naszych czasów. 
Gdy się Pan spokojnie zastanowi, 
dojdzie Pan do wniosku, że młodo­
cianych bandytów notują rejestry 
sądowe we wszystkich epokach, u- 
strojach i szerokościach geogra­
ficznych. Smutne to jest, lecz nie­
stety prawdziwe.

I właśnie krzewiąc kulturę u- 
czuć i obyczajów, ulepszając 
społeczeństwo, zamierzamy stwo­
rzyć w nasz5rm kraju atmosferę, 
w której — jak Pan pisze — nie 
będziemy się wzajemnie „mordo­
wać, gryźć i pożerać", chociaż 
czytając Pana list nie mogliśmy 
oprzeć się wrażeniu, że i Pan sam, 
w ferworze chętnie ugryzłby ko­
goś... Ale w dobrej sprawie i ta­
kie nawet chęci można uspra­
wiedliwić! Łączymy pozdrowienia!

H. S.

Dwie fabryki nadają ton życiu Chodzieży: znana — także 
poza granicami kraju — Fabryka Porcelany oraz Porcelitu. 
Poważna część mieszkańców miasteczka (i okolic) znajduje w 
nich pracę i chłeb. Z ich dalszym rozwojem wiąże swe pla­
ny życiowe dorastająca młodzież. Szczególnie z Fabryką 
Porcelany. Położona w dobrym punkcie tuż obok dworca (bli­
sko do pracy), mająca ciekawą , urozmaiconą produkcję (kil­
kaset asortymentów) oraz intra tny eksport i dbające o załogę 
(z rozmachem prowadzone budownictwo mieszkaniowe) kie­
rownictwo, jest bardzo atrakcyjna jako pracodawca, z któ­
rym warto związać swój los na stałe.

Jakie fabryka ma przed sobą perspektywy? Co przyniesie 
jej przyszła 5-latka?
I  _____________

Alimo, iż kupno talerza lub 
filiżanki jest jeszcze dla 

niejednej gospodyni nie lada 
problemem a wyroby chodzie 
skie idą na rynku jak woda, 
Fabryka Porcelany i w przy­
szłej 5-latce nie przekroczy je­
szcze zaklętej granicy 2,5 ty­
siąca ton rocznej produkcji. 
Naturalnie, pewne odchylenia 
w górę lub w dół są możli­
we, lecz zależą wyłącznie od 
wagi wytwarzanego asorty­
mentu. Praktycznie biorąc fa­
bryka uzyskała już pułap 
swych zdolności produkcyj­
nych i dalej rozwijać produk­
cji w obecnych warunkach 
technicznych nie może.

Na pierwszy rzut oka, wy­
dawałoby się, iż jest przeciw­
nie. Fabryka pracuje przecież 
tylko na jedną pełną zmianę 
(drugiej 10 proc.). W pozosta­
łych 16 godzinach urządzenia 
stoją nieczynne. Cóż więc prze 
szkadza ruszyć z produkcją np. 
na dwie pełne zmiany i po­
dwoić ją?

Otóż wielkość produkcji limi 
towana jest przepustowością 
pieców- A fabryka ma piece 
starej konstrukcji, komorowe. 
Wyglądają one jak pokoje bez 
okien z dużymi kominami. U- 
kłada się w nich na pewien 
ściśle określony czas formowa­
ne z surowej glinki talerze, 
dzbanki, spodki itp-, gdzie się 
w wysokiej temperaturze wy­
palają. Pojemność takich pie­
ców jest ograniczona a czasu 
wypału skrócić nie można. 
Można jedynie ciaśniej usta­
wiać talerze i filiżanki w pie­
cach, uważając przy tym, że­
by się nie pozlepiały, nie pory­
sowały bądź potłukły, jak rów­
nież, żeby się ze wszystkich 
stron równomiernie wypaliły, 
zachowały oryginalną przezro­
czystość i dźwięk. Walka o 
ilość nie może przecież odby­
wać się kosztem jakości. I w 
tej dziedzinie zatem rezerwy 
wzrostu produkcji są raczej o- 
graniczohe. Sięgnięto jednak 
m. in. do nich w roku ub. prze 
kraczając o kilka procent rocz 
ny plan.

Aby fabryce stworzyć szer­
sze perspektywy rozwoju, trze 
ba zburzyć do fundamentów 
wszystkie piece a na ich miej­
scu postawić nowe, innej kon­
strukcji- Byłyby to tzw. piece 
tunelowe z ruchomą taśmą. Z 
jednej strony tunelu - pieca, 
robotnik stawiałby na taśmę 
surowe formy, a z drugiej zdej 
mował z niej gotowe wyroby.

PRAWfWfKA
rr

Plac Wielkopolski. Przepisy art. 
7 I 8 ustawy z 28 III 1958 r. o fun­
duszu zakładowym na rok 1958 
(Dz. Urz. nr 18, poz. 74) przewi­
duje. iż część środków funduszu 
zakładowego z roku 1958 przezna­
cza się na nagrody i świadczenia 
dla pracowników (m. in. tzw. 13 
pensja).

Sposób podziału tych funduszów 
należy do uprawnień poszczegól­
nych przedsiębiorstw, przy czym 
kwoty te winny być dzielone we­
dług układu pracy.

Stanisław Szymaś — Chodzież. 
W sprawie ustalenia wysokości na 
leżytego czynszu, powinien zwró­
cić się Pan do Prezydium Rady 
Narodowej, jako władzy czynszo­
wej. Od decyzji, wydanej przez 
prezydium, służy stronom prawo 
wniesienia odwołania di odwoław­
czej komisji czynszowej. Prawo­
mocna decyzja władzy czynszo­
wej wiąże tak lokatora, jak i wła­
ściciela.

Wysokość czynszu zależy przede 
wszystkim od źródeł utrzymania 
Pana oraz rodziny Pana.

Z załączonego kontraktu wyni­
ka, jż ojciec Pana sprzedał gospo­
darstwo w 1926 r. osobom, które 
nie zalicza się do spadkobierców. 
Dzieci dziedziczą jedynie ten ma­
jątek, który stanowi własność spad 
kodawcy w chwili jego śmierci.

Z tych względów z gospodarstwa 
powyższego nie będzie Panu nic 
należało się, gdyż nie wchodzi ono 
do masy spadkowej, po Panu oj­
cu...
P.S.: Prosimy podać dokładny a- 

dres, prześlemy kontrakt no 
tarialny.

Niestety, chcąc od razu zbu 
rzyć stare i postawić nowe 
piece, trzeba by na długi czas 
zamknąć fabrykę. A tego się 
zrobić nie da, bo fabryka da je 
bądź co bądź bardzo poważny 
procent krajowej produkcji 
porcelany stołowej i technicz­
nej, której na rynku brak, nie 
mówiąc już o dewizach. Dla­
tego przebudowę pieców’ odsu­
wa się na lata 1965—66, to jest 
do chwili, gdy ruszy nowa fa­
bryka, której budowę rozpocz- 
nie się już w tym roku tuż 
obok starej. W 1964 roku ma 
ona dać pierwszą produkcję 
wartości ok. 8 min. zł, a póź­
niej — z każdym rokiem wię­
cej. Wtedy być może — część 
załogi starej fabryki można bę 
dzie przesunąć do nowego za­
kładu, a stary spokojnie prze­
budowywać i modernizować.

Przyszła 5-latka przyniesie 
starej fabryce innego rodzaju 
nowość: mianowicie przestawię 
nie połowy produkcji z por-

WARSZAWSKI KARNAWAŁ

Na balu w „Bristolu” odbyb 
się pokaz Domu Mody „Teli­
mena” z Łodzi.

CAF. Fot. - Barącz. 

A N T O N T MA R C Z Y Ń S K I

— Teraz mówi Jakub Curr. Czym mogę służyć? — 
spytał tonem przesadnie grzecznym. — Z kim mam 
przyjemność rozmawiać?

— Przyjemność? Hu, hu, hu, hu, — zarechotał dziw­
ny baryton, ale zaraz porzucił jowialność. — Gadasz 
z hersztem potężnej szajki, która dzisiejszej nocy 
skidnapowała twego nieznośnego pędraka! Jeśli chcesz 
ujrzeć go żywym a nie utopionym, nie waż się zawia­
domić policji! Żadnej! Ani Stanowej, ani Ef-Bi-Aj! 
Rozumiesz? Odpowiedz!

— Tttak, rozumiem, — odparł pobladły Jakub Curr, 
a jego lewa dłoń, trzymająca cygaro, zaczęła dygotać 
jak w febrze. — Spełnię wasze żądanie, lecz nawzajem 
muszę żądać, prosić, błagać, aby mój synek nie zaznał 
żadnych...

— Nie umrze z ^łodu ten utuczony żarłok, — wtrą­
cił tajemniczy rozmówca. — Na zdrowie mu wyjdzie, 
jeśli będzie na diecie przez kilka dni.

— Kilka dni? Okropność! Ile mam zapłacić, by syn 
wrócił tu dzisiaj?

— Dzisiaj? Nie, nie, to niemożliwe.
— Czemu? Nie było dość czasu na wywiezienie go 

aż tak daleko, by...
— Dziś zakładnika nie oddamy i koniec! — prze­

rwał tamtefi' stanowczo. — Dzisiaj jest niedziela, 
banki, są zamknięte i pan nie może przygotować dziś 
w gotówce tak wielkiego okupu, jakiego my chcemy 
zażądać!

W tej chwili Rafał Królik podszedł cichuteńko do

— 16 —
milionera i wręczył mu kartkę papieru, na której nj 
pisał przed chwilką: „Radzę przeciągać rozm°^
z nim jak najdłużej. Ja spróbuję zbadać, skąd 
telefonuje”. Potem na palcach wybiegł z hallu do 
dalni, a stamtąd zajrzał do kuchni. Chciał, żeby J°nal 
zaprowadził go natychmiast do innego pobliskiej 
aparatu telefonicznego, z którego można by zain^i 
lować centralę w mieście, jaki numer rozmawia oW 
nie z Jakubem Curr’em, lecz jak na złość nie uj^ 
nigdzie ani Jonasza, ani Melanii, kucharki.

— To bardzo podejrzane, że oni opuścili swój, 
sterunek przy piecu, choć ja jeszcze nie skończyć 
śniadania, — mruczał Rafał niezadowolony. — 
to właśnie Jonasz porwał tego wierzgającego smarfl 
cza i teraz telefonuje do jego forsiastego papy 
tutaj w pobliżu, może nawet z tego samego budynkllj

Kiedy wracał do hallu, zabrzmiał tam rozdzieli 
jący ókrzyk niewieści. ( j

— Biada ci, zbóju,... jeśli skrzywdzisz Dżima. 1 
tyle Rafał dosłyszał.

Histeryczny ten wybuch podziałał zaraźliwie 
innę kobiety, a echa ich wrzawy, dosłyszane snM 
przez telefonującego do Jakuba przestępcę, spłosz5.| 
go i skłoniły do przerwania rozmowy, którą boga 
przeciągał jąk mu doradzono.

— Zadzwonię znów wieczór, albo w nocy, by 0^’(l 
dać z panem szczegóły wypłaty okupu, jaki 
dostać, — zahuczał. — Tylko ostrzegam, nie 
się zawiadamiać policji, albo Dżimm pójdzie na 
z kamieniem u szyi!

— Biada ci, zbóju, morderco! — wrzasnęła 
białogłowa, druga zawtórowała jej płaczliwie, J 
tujcie Dżimma! — a trzecia zarzuciła bezczynni 
przedstawicielom płci rzekomo silniejszej. C ii 
nikt z was nie zdobędzie się na akcję godną 
czyzny? Moi indiańscy przodkowie zawsze potrą11 
wytropić koniokradów!

(C d. n.) I

celany technicznej na labora­
toryjną- Oznacza to zanik cięż 
kich wagowo asortymentów 
na rzecz drobnych, lekkich i 
wcale nie mniej skomplikowa­
nych a więc bardziej praco­
chłonnych. Ilość produkowanej 
porcelany stołowej nie ulegnie 
natomiast zmianie przez całą 
5-latkę. Poprawi się tylko jej 
jakość i estetyka wykonania.

W tej dziedzinie plany fa­
bryki są bardzo ambitne. Szcze 
golnie od chwili, gdy scemen- 
tował się silny kilkudziesięcio­
osobowy fabryczny ośrodek 
wzorcujący, a o kształcie za­
staw stołowych decydują zdol­
ni plastycy. Artystyczne kon­
cepcje ośrodka pozwolą także 
rozszerzyć eksport porcelany 
stołowej.

ybiegając myślą naprzód, 
’ ’ czasem i o dwie 5-latki, 

samorząd robotniczy i kierow­
nictwo drapie się po głowie, 
spoglądając w bliższą przy­
szłość: w rok 1959—60. Produk 
cji, bez szkody dla jakości, wy 
bitnie zwiększyć się nie da. 
Centralny Zarząd widocznie 
uznaje ten fakt, gdyż plan ro­
ku 1959 ustalił na poziomie 
nieco tylko wyższym od planu 
roku ubiegłego, lecz niższym 
od faktycznego wykonania. Wy 
chodząc jednak, ze słusznego 
założenia, że przecież załoga z 
każdym rokiem nabiera wyż­
szych kwalifikacji, a znaną so­
bie na wylot produkcję uspraw 
nia — zaostrzył warunki- Ich 
obiektywna wymowa jest ta­
ka: chcecie w roku 1959 lepiej 
zarabiać — zwolnijcie kilku­
dziesięciu ludzi, róbcie taniej 
i mądrzej. Wtedy płaca podsko 
czy średnio o 300 zł.

Rozpoczęła się szeroka dysku 
sja, któż bowiem nie chciałby 
lepiej zarabiać. Odbyła się je­
dna narada, druga. Szukano 
odpowiedzi na pytanie: zwol­
nić ludzi, czy też może uda się 
wykryć ukryte rezerwy i zwię­
kszyć produkcję? Wtedy moż­
na by i ludzi nie zwalniać i 
300 zł dostać! Wentylowano 
każdą cyfrę, każdy dział i pla­
cówkę. Nie obyło się przy tym 
bez ostrej wzajemnej krytyki 
osób, nawyków, organizacji i 
ujemnych zjawisk w fabryce.

Dyskusja ta jeszcze się nie 
zakończyła. Trwa nadal. Nie­
mniej już obecnie wiadomo, że 
istnieją realne możliwości pod 
ciągnięcia planu produkcji o 
1,9 proc., a wartościowo — 
drogą zwiększenia nakładu 
robocizny i produkowania wyż 
szych gatunków wTyrobów — 
nawet o 4,8 proc- Dodając do 
tego inne drobniejsze zamierzę 
nia i usługi, można będzie u- 
trzymać zatrudnienie w stosun 
ku do planu o ok. 50 osób wię 
cej. A więc, obędzie się bez 
przykrej operacji. Chyba, że 
ktoś — jak to się mówi — ma 
dwie lewe ręce i na robotę 
bimba. Takiego pracownika 
żadna fabryka długo trzymać 
nie będzie.

Piotr CHOJNACKI

K-allbkla „Ytll&la.

Kaliska Fabryka
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Pluszu i Aksamitu to zakład, w d"" 
rym produkuje się sztuczne futra tzw. misie. Dotycłu^^ 
wyprodukowano ok. 80 tys. mb. tkaniny w różnych ko") 
rach: srebrnym, szarym, brązowym, rdzawym, różoyi^'
t białym. Plan na rok 1959 przew’duje wyprodukował 
ok. 60 tys. „Misia”. Do roku 1965 produkcja ta zost^, 
podwojona, dzięki przewidzianej znacznej rozbudowie*- 
bryki. 00'roi

Na zdjęciu: Klasyfikator go towych wyrobów Paweł Cl 
bierski, kierownik wykończalni Zygmunt Arnold i zni 

troler międzyoperacyjny Józef Górski oglądają wyprot wa 
kowaną tkaninę futerkową. CAF-fot. Grząc; jev

Polonica, w Z S dl dl
.KUCHNIA POLSKA”

MA POWODZENIE W MOSKWIE

nic 
nit 
mi1 
bie

wej w Warszawie 1 ostatni* „„ 
prośbę Uniwersytetu Wileńsi/* 
—............  - qdu,

Ożywiony ruch panuje stale w 
dziale polskim księgarni wydaw­
nictw krajów demokracji ludo­
wej w Moskwie. Co tydzień polski 
dział otrzymuje z Warszawy po 
kilka tysięcy książek.

Które spośród polskich książek 
cieszą się największym powodze­
niem? Przede wszystkim — słow­
niki, zarówno języka polskiego 
jak polsko-rosyjskie i rosyjsko- 
polskie. Duży popyt jest na litera­
turę piękną. Ostatnio wzrosło za­
interesowanie literaturą technicz­
ną, dziełami z dziedziny fizyki i 
matematyki. Wielkie powodzenie 

Biblioteka wykonała dla । 
mikrofilm „Pieśni”, a później ‘ " 
pożyczyła w celach wydawnift 
oryginał na okres pół roku, SIC

no­

iv.

zyskała... „Kuchnia polska”, po 
którą chętnie ustawili się w ko­
lejkę.

W sklepie zorganizowano dział 
przyjmowania zamówień na książ­
ki przygotowywane do druku 
przez polskie wydawnictwa. Przyj 
muje się tam również zamówienia 
na książki wydane w Polsce daw­
niej.

„PIEŚNI PRZEZNACZONE 
dla wiary katolickiej”...

W WILNIE

„Pieśni przeznaczone dla wiary 
katolickiej” — taki tytuł nosi 
zbiór pieśni Salomona Sławoczyń- 
skiego, napisany na początku XVII 
wieku — i ostatnio wydany w 
Wilnie staraniem Wydawnictwa 
Literatury Politycznej 1 Nauko­
wej.

Pierwsze i jedyne wydanie tej 
książki, która jest zbiorem pieśni 
religijnych przełożonych z łaci­
ny i języka polskiego na język 
litewski, ukazało się w Wilnie w 
1646 r. Zbiór ten, bardzo tónny 
dla historii literatury litewskiej, 
jest wielką rzadkością bibliogra­
ficzną. w 1930 r. K. Estreicher w 
swojej „Bibliografii Polskiej” po­
dał, że jedyny egzemplarz „Pieś­
ni” Sławoczyńskiego znajduje się 
w zbiorach biblioteki Tarnowskich 
w Dzikowie.

Unikat ten znalazł się po woj­
nie w zbiorach Biblioteki Narodo-

ZBIÓR NUT — UNIKA! ki)
Cenną przesyłkę otrzymał, 

dawno Instytut Muzykologii 
wersytetu Warszawskiego. Si 
fotokopie unikalnego zbionijZW 
który przechowywany jest w: 00 
rach Biblioteki Naukowej i jeż 
wersytetu Lwowskiego. Ten $ mi 
ny na świecie zbiór zawiei 
256 stronach nuty na lutaiąŁi. 
nych polskich i włoskich ą,—
i tańców z XVI wieku. MM 
są zapisane tabulaturą — daw^ "" 
sześciolinijkowym systemem’ Fo1 
wym, w którym dźwięki są t 
czane łacińskimi literami,®^ 
zaś ich trwania — znaczkami; 
wianymi nad linijkami. Pie# 
zapisy w zbiorze pochodzą z 
1555. p

„LITWA RADZIECKA"

W WILNIE PO POLSKI 
-------------- -------- - Wa 

Ludność polska zamieszkanie 
Litwie nie miała dotychczasowi 
ności zapoznania się — 
mocy jakiejś popularnej k bo 
w języku polskim — z dzlewchc 
teraźniejszością republiki. Lii (ch 
zapełniła ostatnio wydana W zn’s 
nie w Języku polskim ksiąil _ 
Żiugżdy pt. „Litwa Radziecki Poi 

zeń 
PIERWSZY TOM SŁOWNI kie ------------------ —* Li?

POLSKO-UKRAIŃSKIE®

W księgarniach na UkrainiejfPol 
zał się w sprzedaży pierwszy W 
słownika polsko-ukraińskiej^' 
bejmuje on około 100 tysiącyK® 
— Jest więc jednym x naiw­
niejszych dzieł w zakresie IX1 Mai 
ukraińskiej leksykografii. cy.

Nad ułożeniem tego sN#®"" 
przez kilka lat pracowała f' 
naukowców Lwowskiego IwlJcs 
Nauk Społecznych Akademii* Iks 
Ukraińskiej SRR. Słownik W 
wany był we Lwowie.



Pracownicy poszukiwani
jniyniera lub technika mechanika z 6-letnią 
taktyką na stanowisko kierownika zakładu 

I ^talowo-drzewnego w Grodzisku Wlkp. za- 
f’trudnią natychmiast Nowotomyskie Zakłady 
'przemysłu Terenowego w Nowym Tomyślu. Zgło 
Lenia z życiorysem kierować Nowy Tomyśl, 
' pi. Nieporł^głości 2._______ ______ K5SÓ
’ [deśliTl zduna od dnia 15. II. 1959 r. do prac 

budowlanych w terenie zatrudni Zakład Budow- 
^„0 - Remontowy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Dobiegniewie. Wynagrodzenie we- 

jdiug układu zbiorowego pracy w budownictwie 
L1US 18 zł delegacji. K646

pjlD „^bilcr” przyjmie zaraz mistrza zcgar- 
nlistrzowskiego na kierownika punktu usługo- 
^.zegarmistrzowskiego w Poznaniu. Uposaże- 
nje stałe 2.500 zł. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem PHD „Jubiler”, Poznań, Plac Wolności 3.

L01 Etn
PlENitlWt.

K642
Konduktorów na linie towarowe przyjmie Pań- 
jtwowa Komunikacja Samochodowa Ekspozy­
tura Towarowo-Spedycyjna, w Poznaniu, ulica 

' ; Traugutta 1/9. K701

poszukujem7 zaraz meliorantów oraz geodetów 
,CfHylko z wyższym wykształceniem. Biuro Proj. 

k0 Wodno-Melioracyjnych, Oddział w Poznaniu, ul. 
3 Porowskiego 138.K720

Trzech inżynierów z długoletnią praktyką w bu- 
downfctwie na stanowiska starszych inspekto­
rów, jednego ekonomistę na stanowisko działu 

eł q kontroli oraz zastępcę głównego księgowego ze 
i znajomością zagadnień finansowych' i kredyto- 

wania przedsiębiorstw zatrudni natychmiast W o 
jewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 15. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia wraz z życiorysem i prze­
biegiem pracy zawodowej kierować pod wyżej 
podanym, adresem lub osobiście pokój 33. K719

*atnlj farmaceutów zatrudnimy zaraz w aptekach znaj 
ih - się w Stargardzie, Łobezie, Goleniowie

j winnych miejscowościach, woj. szczecińskiego. 
Farmaceuci podejmujący pracę w aptekach woj. 

ku, ' szczecińskiego mają zapewniony dodatek tere­
nowy w wysokości 600—700 zł miesięcznie, zwrot 

uwn kosztów przeniesienia oraz mieszkanie z nowo- 
‘ czesnego budownictwa, Oferty składać do Szeze- 

lińskiego Zarządu Aptek w Szczecinie, ulica 
US1S Fik. Więckowskiego 1/2. Również zapewniamy 
donilzwrat kosztów przejazdu z miejsca zamieszkania 
st v! do Szczecina i z powrotem farmaceutom przy- 
vej , jeżdżającym do Zarządu celem omówienia na
Ten miejscu warunków pracy i wynagrodzenia
^‘1 K710
ltnM- ch Ł
. Mf PracajaK, ------------------------------------- 
lem, Potrzebny szwajcar i pra- 
, ' cewnik do gospodarstwa
, , isamotni). Stachowiak, Gu

"'“roetwo 2, stacja kol. Ko- 
kamlścian, 5 min. od dworca.

Rutynowana dziewiarka 
poszukuje pracy chałupni­
czej. Własny a-parat tryko- 
tarski. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6853g.

Piel 
zą z

6679g Nauka

KA’

.SKl

Chłopiec starszy do posy­
łek i lekkich prac potrzeb- 

I ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Warsztat ślusarsko-mecha- 
szkalS niczny przyjmie ucznia w 
czas: naukę. Poznań, Krautho- 

pnjj ^ra ń, 679»g
d ł’ to lekarza potrzebna do- 
dzitji chodaaca pomoc domowa 
i. Lii (chętnie rencistka) Po- 
ia znań, 23 Lutego 2 m. 11.
t siaM ______ 6807 g
;iect Potrzebna gosposia do mat 

iżeństwa z 4-Jetnim d®iec- 
ńW’ kiem. Kropacz., Pomna ń, 23 
^“Lutego io m. 5, tel. 17-00.

—  6822g
aimeSPotrzebna pomoc: domowa 
■wszy stałe do 4 starszych 
Kiego najchętniej ze wsi.
decy Po7,naii, ' z.'.Zagonowa

682<5g
ie po Maszynistka poszukuje pra
‘ Uńiro Ogłoszeń.
słor Świerczewskiego 3, dla

J ___
,5 .wew^ich przyjmę.
.mu Poznan, Dzierżyńskiego 61
ik d- «856g
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Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic-
kiewicza 27 m. 7. 6084g
Jarocin! Korepetycji rna- 
tełnat^ki i fizyki udzielę.” 
Wiadomość: Szkoła Meta-
Iowa. 2972p

Kupno
Fortepian (skrzydło) krzy­
żowy kupię. Oferty z opi­
sem i ceną przesyłać do 
Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 2»58p.
Kupię za>ra<z ciągnik „Ur­
sus” w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
8732g.

dla

Kupię koła zapędowe i in­
ne części od motoru na 
ropę 14 KM „Kramer” lub 
„Giltner". Marian Stanic- 
ki, Perzyny, poczta Zbą­
szyń, pow. Noty Tomyśl.

' 6742g
Kupię motor elektryczny 
1 kw lub 1,7 kW. Warsztat
naprawy 
krogumie,

obuwie na mi-

szewskiego 1.
Poznań, Kra-

6767g

Dnia 1 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, mój mko- 
chany mąż, nasz najdroższy ojczulek, brat, wu- 
)eK i daia-deik, śp.

Antoni Gorzelany
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o godszl- 
le 15 w Osiecznic k. Leszna.

W snwtkti pogrążona
ZONA I RODZINA

Poznań, Małeckiego M. 7243g

2 h^ego 1959 r. odeszła od nas. opatrz-ońa 
biMrarnentarni ŚW” P0 długich i ciężkich cńer- 
fn Aach' m,o.ia ukoch-ana żona, nasza najdroższa 
ł> J" oski! w sza mamusia, teściowa, siostra, szwa 

. & rka, bratowa i ciocia, śp.
z Górskich

Czesława Dziamska
dzin^7-015 odbędzie się w czwartek, 5 bm., o gio- 

ll,4o z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄZ, CÓRKI, ZIĘĆ
oznań, Wawrzyńca 18 m. 1. 7hHg

s-T?'* 2 ^tego 1959 r. odszedł od nas nagle i nie- 
ziewanie, namaszczony Olejami św., mój 

Jdroższy mąż i przyjaciel, nasz ukochany syn, 
at' z’ęć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 35, sp.

Teodor Szostak
odbędzie się w czwartek. 5 bm., o go-

Ulicó kaplicy cmentarza na Dębcu, przy
ęy Bluszczowej.

Długa 5.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

7215g

Los Krajowej
Loterii Pieniężnej 
daje największe szanse wygrania 
41.200 wygranych

5.453.200 zł
PRZEDS. OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWL. 
W POZNANIU, Stary Rynek 85, tel. 11-13 i 520-09

ZAKUPI

PSY BASY „OWCZAREK NIEMIECKI“
(alzacki)

w wieku 1—2 lat zdrowe — dobrej kondycji, obu 
płci. Przy zakupie wymagane będą metryki po­
chodzenia oraiz świadectwa zdrowia i szczepienia 
przeciw wściekliźnie.

Miejscowości i terminy zakupu:
m. Poznań-Winiary, Targowica 10. 2. 59

m. Szamotuły 
Oborniki, Targowica

m. Gniezno, Targowica
m. Środa
m. Ostrów Wlkp.
m. Kalisz, Targowica
m. Leszno, Targowica
m. Wolsztyn, Targowica

Kupię prądnicę z pilni­
kiem lub bez do 6 Volt i 
300 Amp, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 6792g.
Kupię lub wydzierżawię 
szafę chłodniczą do 2500 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 6797g.___________
Kupię motor z pompą 
2X8. Franciszek Koniecz­
ny, Komomiiiki, pow. Po-
znań. 679»g
Kupię pierścionek z bry­
lantem lub złotą branso­
letę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla dla 6834g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spaeerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro
oławska 25. 3823g

Sprzedam silnik „Chev- 
rolet-Fleetmadster” ze 
skrzynią biegów na cho­
dzie. Józef Wasylak, Obór 
ni ki, ul. Gen. Swierczew-
skiiego 51a. 2969p
Sprzedam okazyjnie akor­
deon 80-basowy marki 
'l .Migną®””' 7 "registrów, jak; 
nowy. Mieczysław Ka­
czyński, wieś Trzemeszno, 
poczta Rozdrażew, pow. 
Krotoszyn. 2960 p
Tokarnię 2 m 20 cm tocze­
nia sprzedam. Adres: War-
dęcki 
pow.

po czt a S t aiwi ezy n,
Kalisz. 2961p

Okazja! Sprzedam nowy 
podwójny aparat dziewiar 
ski „Buseh” szwajcarski, 
metalowa płyta. Elżbieta 
Stępczak, Wijewo, pow. 
W schow a. 2»62p
Samochód osobowy „O- 
pel” po kapitalnym re­
moncie w dobrym stanie 
spiesznie, tanio sprzedani. 
Słowiński, Kwileń, pow. 
Pleszew. 2964sp
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Poznań-Dębiec, ulica
Drużynowa 20. 6669g

K611

MIASTOPROJEKT — 
POZNAŃ 

ul. Marchlewskiego 128
ZAKUPI

NOŻYCE 
introligatorskie 
z płytą 110 X 70 cm

K734

Dnia 
zasnął 
traony

31 stycznia 1959 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., mój najukochań­
szy mąż, nasz uko­
chany brat, wuj i ku­
zyn, śp.

Sylwester 
Olszewski

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 5 bm., o 
godz. 11,20 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim smtrtku 
pogrążona

ZONA I RODZINA
7233^

13. 2.
11. 2.
12. 2.
13. 2.

59
59
59
59

13. 2. 59
16. 2. 59
17. 2. 59
18. 2. 59
20- 2. 59 S
12. 2. 595
21. 2. 59*
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYKONANIE:

1. robót remontowych, budowlanych i instalacyjnych 
w budynkach mieszkalnych i gospodarczych w Świ­
noujściu;

2. elewacji budynków mieszkalnych w Warszawie 
kolo Świnoujścia i w Myśliborzu

ogłasza

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
W SZCZECINIE, PLAC DZIERŻYŃSKIEGO 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w Dziale Plano­
wania DBOR.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 lutego 1959 roku, o go­
dzinie 11,00.

DBOR zastrzega sobie wybór oferenta bez konieczności po­
dania przyczyn.

K746

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Wolsztynie, ul. Czerwonej Armii 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

2.000 SZTUK SKRZY# 
typowych do transportu mąki paczkowanej o po- 
jemn. 20 kg z terminem dostawy do 1. III. 1959 r.

Oferty prosimy składać pod naszym adresem.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. II. 

1959 r., o godzinie 10,00. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta. K732

POZNAS1SKIE ZAKŁ. PRZEM. ODZIEŻOWEGO 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ

W POZNANIU, ulica Kraszewskiego ar 21/25 
ogłaszaj ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Śrubki M 4 elektrotechniczne

Taśmę wzgl. blachę mosiężną 
grubości mm 

zakupi
SPÓŁDZIELNIA PRACY ARGON” 

WOJEWÓDZKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 
I PRODUKCJA Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
POZNAŃ, ulica Kościelna 58 — telefon 629-86.

K713

OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedam nowe opony do 
„Moskwicza” 15-ki oraz 
tokarnię do metalu. Krzyż, 
Bieruta 24, tel. 85. 2965p

Kompresor lakierniczy 
sprzedam. Poznań, Rybaki
6a m. 7. 6707g

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia na podobne 
lub większe. Poznań, Kos­
saka 5 m. 11, IV ptr.6695g
Zaraienię 1-osobowy, sa­
modzielny pokój w śród­
mieściu, wszelkimi wygo­
dami, wysoki parter, na 
ix>kój większy lub pokój z 
kuchnią. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6697g.
Kupię mieszkanie wyłą-
czone 3-pokojowe, samo­
dzielne, może być spół-
dzielcze. 
Ogłoszeń,

Oferty Biuro

gc 3 dla 6699g.
S wier cze wskie-

Kościarki — maszynki do 
mielenia kości i mięsa, 
gwarantowane poleca ho­
dowcom zwierząt futerko­
wych. Warsztat Mecha­
niczny. Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic-
ka 5, tel. 142. 2966 p
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 45 KM w dobrym 
stanie na gumach z budą. 
Witek, Pomarzanki, poczta 
Jaroszewo, pow. Wągro­
wiec. 2969p
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

6247g
Parkiet suchy, dębowy ca 
60 m2 sprzedam. Cena do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7085g.
Okazyjnie sprzedam akor­
deon nowy, 120-basowy, 8 
registrów i radio nowo­
czesne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 6671g.
Akordeón 120-basowy, 16- 
regłstr z wibrafonem no­
wy „Weltmeister’’ — 10.000 
zł. sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6672g.
Ładną bibliotekę sprze­
dam. Balcerowski. Poznań, 
Strzałowa 6 (stolarnia).

_ _______________  6674g 
Sprzedam nowy telewizor
z radiem adapterem
„Białoruś 4”. Cena 10.000 
zl. Poznań, Rutkowskiego 
23 m. 4. 6681
Sprzedam okazyjnie siew- 
nik mało używany 3 m 
(kraj.). Kubiak, Mosina, 
Rynek 26, pow. Poznań.

6682g
Korzystnie sprzedam no­
we futro — popielice. Wa­
chowski, Poznań. Mylna 
11 m. 2, od godz. 13—18.

6685g
Samochód DKW 
gon sprzedam.
Ćh wiałkowski ego 
od godz. 14—16.

F-8 fur- 
Poznań, 
1 m. 8, 

6687g

Dnia 2 lutego 1959 r. zmarła koleżanka

Czesława Dziamska
długoletnia członkini naszej Spółdzielni.

W Zmarłej straciliśmy wzorową koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­

dzinie 11,40 na cmentarzu parafialnym na Jeży­
cach, o czym zawiadamiają

Zarząd Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNIA USŁUG PRZEWOZOWYCH 

.PRZEWOŹNIK” W POZNANIU.
’ K74.5

Dnia 2 lutego 1959 r. zmarł nagle, śp.

Teodor Szostak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci! _
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm„ o go 

damie 15.30 z kaplicy’ cmentarza parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

Współpracownicy
SPÓŁDZ. PRACY' „OCHRONA OBIEKTÓW” 

W POZNANIU.
723 Ig

Sprzedam komplet perku­
sji prod. niemieckiej ko-
loru złotego eksponat
MTP. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 29 m. 13. 6715g
2 świecznaki-lampy mo­
siężne duże 12-ramienne 
do kościoła, sali zebrań 
lub t. p. sprzedam. Infor­
macje: Poznań, tel. 92-90,

Lekarz-dentysta poszuku­
je w centrum wyłączone 
na gabinet przyjęć w godz. 
popołudniowych wzgl. ku­
pi lub wydzierżawi prak­
tykę lekarsko-dentystycz- 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6705g.

od godz. 10—12. 6720g
Maszynę krawiecką ,,Ve- 
ritas” sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 8 m. 29. 6721g

Lokalu handlowego w do­
brym punkcie poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6717g.

Nieruchomości
Lisy niebieskie, samice, 
sprzedam lub zamienię za 
skóry (możliwość przystą-
pienia do 
szynszyli 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 6723g.

zespołu). Parę 
z rodowodem 
Oferty Biuro 

S w ierczewskie-

Kamień granitowy płyto- 
wany do produkcji bru­
kowca i do budownictwa 
na fundamenty i cokoły 
po cenach urzędowych do­
starcza wagonowo „Osad­
nik”. Szczecin 5, skrytka 
2. 6727g

29 resztówek, 100 gospo­
darstw spiesznie kupna 
poszukuję. Dokładny o- 
pis, cenę przesłać: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.
______________ 2369p 
50 gospodarstw dobrej zie­
mi, blisko kolei lub mia­
sta, spiesznie poszukuję. 
Dokładny opis 1 cenę prze­
słać: Otręba, Jarocin, Ki-
lińskiego 2. 2645p

Lokale
Spiesznie poszukuję wolne 
go pokoju. Starszej osobie 
dam utrzymanie. Korzyst­
ne warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5372g.
Zamienię mieszkanie 2-po- 
koje (Osiedle Dębiec) na 
podobne lub większe w 
śródmieściu — najchętniej 
z pracownikiem Zakładów 
Cegielskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6666g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Luboniu odstą­
pię za zwrotem kosztów 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6668g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6693g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje kuchnią samo-
dzielne, parter, front, na 3 
pokoje, kuchnia, samo­
dzielne. Poznań. Gąsiorów
skich 2 m. 3. 6696g

Kupię willę jednorodzinną 
niewykończoną ewentl. 
plac pod budowę uzbrojo­
ny w okolicy willowej. 
Oferty: Kurier Szczeciń­
ski, Szczecin, Wojska Pol 
skiego 2 na nr 255. K747
Gospodarstwo 8,5 ha zie­
mia pszenno-bura cza na, 
duży ogród owocowy czę­
ściowo żywy i martwy in 
wentarz sprzedam wzgl. 
wydzierżawię. Wieś Bog­
danki 21, pow. Gostyń, sta 
cja Krzemieniewo. Na li­
sty nie odpowiadam.

2967p
Okazyjnie sprzedam poło­
wę domu, całkiem wolna, 
składająca się z 4 pokoi 
i budynków inwent., past 
wisko. Cena 100.000. Goli­
na. pow. Konin, ul. Ko­
ściuszki nr 18. Stanisław 
Kopeć. 29710
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogródkiem w Gostyniu. 
Dogodne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 2973p
Gospodarstwo rolne (zabu­
dowania 8,5 ha ziemi) w
Czarnkowie sprzeda pilnie 
właściciel. *“• '
Czarnków, 
40.

Wiadomość: 
Staiomiejska 

K637
Sprzedam domek — pokój 
z kuchnią i spiżarką. Po­
znań. Świerczewskiego 167
działka 107. 6688%

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci, naszego ukochanego syna i brata, śp.

Alfonsa Olejniczaka
odpra-wiona zostanie msza św. w czwartek, 5 bm., 
o godz. 6 w kościele przy Rynku Wildęekim 

o czym zawiadamiają 
RODZICE I RODZEŃSTWO 

7321g

Dnia 2 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Walenty Kędziora
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA, Z SYNEM I RODZINA
Poznań, Mostowa 34. 7325g

na naprawę:
INSTALACJI PAROWEJ I PAROWYCH 

MASZYN PRASOWALNICZYCH.
Bliższych informacji uzyskać można w PZDO, 

Oddział Głównego Mechanika — Blok 4.
Wymienione prace muszą być wykonane do 

dnia ogłoszenia przetargu.
Oferty należy składać w kopertach zamknię­

tych z napisem „Oferta na naprawę instalacji 
i maszyn prasowa lnic zych”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegła się dowolny wybór oferenta.
 K704

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
POZNAN-STAROŁĘKA, ulica Pstrowskiego nr 1 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:
INSTALACJE I PODŁĄCZENIE ELEKTRYCZNE 

rozlewni wód gazowych.
Wyjaśnienia w sprawie maszyn i urządzeń 

oraz kosztorysy przetargowe do wglądu w Dziale 
Inwestycji codziennie w godz. od 8—14.

Oferty należy składać do dnia 14 lutego br.
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 16 lutego br., 

o godz. 10.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

K753

Sprzedam parcelę rolną 6 
do 8 ha, pow. Wolsz-tyn, 
położoną 1 km od stacji 
kolejowej Leszno - Wol­
sztyn oraz stacji autobu­
sowej, w pobliżu lasy i je- 
ziora. Wiadomość: Kobus- 
Radomierz, poczta Błotni­
ca koło Wolsztyna. K768
Sprzedam parcele pod bu­
dowę w Swarzędzu blisko 
dworca w dobrym położe­
niu. Właściciel: Poznań - 
Dębiec, Dzierżyńskiego 
375. m. 50, blok 21. 6617g
Sprzedam parcelę 1.000 ms, 
zadrzewioną, w Luboniu 
k. Poznania lub zamienię 
na samochód „Wartburg” 
z dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6621g.
Sprzedam dom 3 pokoje z 
kuchnią zabudowania go­
spodarcze, ogród, zelektry 
fikowany, po kupnie wol­
ne. blisko Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6644g.
Sprzedam parcelę 1 ha, 
nadającą się na budowę i 
2.5 ha pola z lasem w Wy- 
szanowie, pow. Kępno Po­
znańskie. Cena 8O.(MłO zł. 
Wiadomość: Edmund Ku­
czyński, Oleśnica. Rynek 
21, w*oj. wrocławskie.

K796

Lekarskie
Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 17. narożnik Gar- 
bar przyjmuje codziennie 
od godz. 9—18. Leczenie, 
usuwanie i wstawianie 
zębów. Specjalność: nowo­
czesną kosmetyczna tech­
nika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. Naprawa protez zębo­
wych na poczekaniu. 5230g
Uzębienie w steelonie me­
talu wykonuje solidnie i 
tanio korona 50 zł, denty­
sta Łakomski. Poznań, 
Winklera 7. (Łazarz przy-
Stanek Palacza) 6755g

Zguby
Zgubiono dnia 31 stycznia 
1959 r. na targu Rynku Wil 
deckiego paczkę z dowo­
dami zakupu i sprzedaży 
oraz kartoteki za rok 1958 
r. firmy: Zakład Rzemieśl 
niczy, krawiecki Wł. Pa- 
biszczak, Poznań, ulica 
Wspólna 19 m. 4. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
o zwrot za dobrym wyna-
grodzeniem. 7087g

Zgubiłam w niedzielę wie­
czorem przy ul. Kościuszki 
71 czarną torebkę damską, 
zawierającą zegarek mę­
ska, portmonetkę i okula­
ry. Zwrot wynagrodzę. 
Hoffmann. Poznań, Ko­
ściuszki 71 m. 9. 7U2g

Różne
Pana, który był dnia 26 
stycznia rano od początku 
świadkiem zajścia z tram 
wajarzami przy skrzyżo­
waniu Marchlewskięgo-
Dzierżyńskiego kier u -
nek Sta>rołęka i chciał zło 
żyć funkcjonariuszowi MO
wyjaśnienia upraszam
bardzo o łaskawe podanie 
adresu na Pamiątkową 7 
m. 57 lub Poznań, telefon
84-542. 6918g
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu Poznań,
Sikorskiego 35 530«g

Naprawiam silniki rowe­
rowe „Gnom” oraz wzmac 
niam moc silnika wg in- 
strukcj’ fabrycznej. Po­
znań, Głogowska 78, (przy­
stanek przy Rynku Ła.zar-
skfm). 6433g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 5786g

igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek 
Firma „Terrak”. Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 6437g

Matrymonialne
Panna lat 37. krawcowa w 
Poznaniu, posiadająca nie 
ruchomość wartości 100 
tys, zł, poszukuje w celu 
matrymonialnym uczciwe­
go kawalera lub wdowca,
bezdzietnego 
z Poznania.

najchętniej 
Rozwiedzeni

wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6612g.
2 panów lat 24. przystoj­
nych, na stanowiskach, 
pragną poznać panie ład­
ne (z mieszk.) w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6649g.

Wielebnej Siostrze Urszuli Puczvłowskiej, Prze­
łożonej Zgromadzenia SS. Urszulanek S. J. K. 
w Pniewach, wszystkim Siostrom Zakonnym 
oraz Wielebnemu Księdzu Lisieckiemu : Chlu- 
dowa koło Obornik Wlkp. za bezinteresowną ży­
czliwa pomoc i udział w dniu 27 stycznia 1959 *r. 
w pogrzebie naszego najdroższego j najukochań­
szego synka

Jacusia
NAJSERDECZNIEJSZE „BÓG ZAPŁACI” 

składają 
SOBTESZCZUKOWIE



I Pocztówka
z Poznania
1^2 tonie w bieli. Mło- 
*' dzież po zajęciach 
szkolnych korzysta na śa- 
neczkach z Każdej pochyło­
ści terenu. Byłem świad­
kiem kilku potyczek na 
kule śnieżne. Pracownicy 
Zakładu Oczyszczania Mia­
sta na chodnikach łopatami 
odbijają pokrywę śnieżno- 
lodową. W ciągu 2 ostatnich 
tygodni MO wypisała 621 
mandatów karnych za bło­
to i ślizgawkę na ulicach 
i chodnikach, Trochę to po­
mogło, lecz niewiele jest 
lepiej.

Tych kilka dni — to tylko 
przerwa w sezonie karna­
wału. Nasilenie zabaw w 
najbliższą sobotę. Bawić się 
chyba będzie cały Poznań. 
Kiedy już jestem przy tym 
temacie, parę słów o Balu 
Samotnych, o którym pisa­
łem w poprzedniej „pocz­
tówce". Bal udał się. Pra­
wie dwie setki ludzi spot­
kały się w „Magnolii” ba­
wiły się, jakby wcale to nie 
byli samotni. Zawarte zna­
jomości na pewno niejedną 
parę zaprowadzą do Urzędu 
Stanu Cywilnego.

W auli uniwersyteckiej 
250 par tańczyło w takt mu­
zyki orkiestr pod dyr. J. 
Katie wieża i Smytrego. Ba­
wili się również miłośnicy 
przyrody w Domu Turysty 
na Starym Rynku. W ten 
sam wieczór i w niedzielę 
rano tu i owdzie na ulicy 
szedł zygzakiem pijak, tu 
i owdzie też powstała awan 
tura. W efekcie 23 inter­
wencje MO i 10 klientów w 
Izbie Wytrzeźwień.

Pojutrze na Czwartku Li­
terackim — Wojciech Zu- 
krowski. 26 bm Witold 
Małcużyński ma wystąpić 
z recitalem w auli U AM. 
Wydział Kultury w Pozna­
niu otwarł poradnię dla re­
cytatorów (Rok Słowackie­
go!) Przeszło 500 studentów 
poznańskich w okresie wa­
kacji wyjedzie za granicę 
(Uniwersytet rok nauki koń 
czy już w maju ze względu 
na Targi!)

Tyle wieści z dnia dzi­
siejszego.

J. P.

Notatki z Krotoszyna
Zarząd Powiatowego Oddziału

ZBoWiD w Krotoszynie przezna­
czył kwotę 5.000 zł na fundusz 
Budowy Szkół Tysiąclecia.

Była synagoga w Koźminie bę­
dzie służyła celom szkolnym. Po 
przebudowie powstaną w niej 4 
izby lekcyjne oraz sala. (fk)

Luty

4 
środa

Imieniny
Andrzeja, 
Józefa

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA 

POLSKI
„Straszny dwór”

zamkn.; NOWY
,Nora” (przedst.

„Freuda
teoria snów”; OPERETKA _  
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — 
„Powrót Alcesty’; MARCINEK 
„Przedstawienie gwiazdkowe”.

W terenie — dziś:
SZAMOTUŁY — „I co z ta-

kim zrobić”; KONIN 
rwanie Sabinek”.

Po

Kina
KALISZ — Syrena: „Młodość 

Chopina” (polski, 18 1.); „List 
a z piórkiem” — poranek (chiń- 
1 ski, 12 1.); Stylowe: „Ukrzy- 
i żowani kochankowie” (jap., 18 1“ 1.); Wolność: „Diabelski wyna­

lazek” (czeski. 10 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Na zawsze” (USA 
14 1.); Polonia: „Jaskółka” — 
(radź., 16 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Dwie rywalki” (radź., 16 
1.); Słońce: — „Chłopiec z Gu­
taperki” (radź., 7 1.); LESZNO 
— Panorama: „Rozwód” (ang., 
16 1.); PIŁA — Iskra: „Wałko- 
nie” (włoski, 16 1.).

1 Radio

PROGRAM I /
15.30 — z życia Z w. Radź.;

16.05 — porady praktyczne dla 
kobiet; 16.15 — ^ra zespół Fr. 
Górkiewicza; 16.50 — „Radio-

Nowe w nowych spó
Coraz częściej z różnych stron województwa poznań­

skiego dochodzą ostatnio wieści o powstawaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych. Nie ma tygodnia, ba niemal 
dnia, żeby rodzina spółdzielcza nie powiększała się o 
nowych członków bądź całe zespoły. Już w tym roku 
— w okresie stycznia — powstało 12 gospodarstw zespo­
łowych. Jest to skok poważny w porównaniu np. z 1957 
r„ kiedy to założono ogółem 19 spółdzielni produkcyj­
nych. W 1958 r. powstało ich 34, a łącznie po Październi 
ku zorganizowano w Wielkopołsce 65 gospodarstw spół­
dzielczych.

O widocznym renesansie 
spółdzielczego ruchu nie po­
trzeba nikogo, kto mieni się 
działaczem społecznym, prze­
konywać. Życie przecież wy­
stawia każdej idei odpowiednie 
świadectwo. Z ognia niełatwej 
próby wielkopolska spółdziel­
czość produkcyjna wyszła zwy 
cięsko. Wystarczy przypom­
nieć, że powszechnym w swo­
im czasie tendencjom rozpa­
dowym oparła się jedna trze­
cia gospodarstw zespołowych 
i to tych najzdrowszych eko­
nomicznie.

Nie bez znaczenia przy wy­
borze wspólnej drogi pracy 
jest zwiększona samodzielność, 
właściwa rola samorządu spół 
dzielczego. Przede wszystkim 
zachęca rolników swoboda de­
cyzji o statucie. W wielu wy­
padkach np. w pow. śrem- 
skim opracowane przez sa­
mych spółdzielców statuty, o- 
parte przeważnie na wzorach 
typu Ib, wyprzedzają znajdu­
jącą się obecnie w Sejmie u- 
stawę spółdzielczą.

Z niezwykle ważnych posta 
nowień warto tu przytoczyć za 
kaz naruszania przeznaczenia

łdzielniach

lub substancji ziemi bez zgo­
dy jej właściciela. Przy wystę 
powaniu z spółdzielni otrzy­
muje ten sam grunt. Natural­
nie nie można wnosić do ze­
społowej gospodarki ziemi na 
leżącej do żony lub innych 
członków rodziny bez ich zgo­
dy, czy też ziemi dzierżawio­
nej. W Błażejewie w pow. 
śremskim 15 proc, ogólnego
dochodu przeznacza się na
tzw. rentę gruntową. Wypłaty 
z tego tytułu wzrastają więc 
proporcjonalnie do dochodu. 
W większości jednak wypad­
ków, zwłaszcza w pow. średz- 
kim, gdzie powstaje najwięk­
sza ilość spółdzielni produk­
cyjnych, dochód dzieli się tyl 
ko według pracy. Jest to ak­
tualne w tych spółdzielniach, 
gdzie wkłady ziemi były mniej 
więcej równe.

Ciekawą innowacją, która 
coraz częściej przyjmuje się 
w nowo zakładanych gospodar­
stwach zespołowych, jest przy 
znawani-e kobiecie — spółdziel 
czyni po wypracowaniu w cią­
gu roku co najmniej 150 dnió 
wek prawa do 10-tygodniowe- 
go urlopu macierzyńskiego.

Spółdzielnia w Nekli przed rozliczeniem
Dobiegają końca omłoty w 

Spółdzielni Produkcyjnej w Ne 
kii. Spółdzielcy spieszą aby jak 
najwcześniej dokpnać końco­
wego rozrachunku. Prowizory­
czne obliczenia wskazują na

to, że dniówka obrachunkowa 
nie będzie wcale teka ma-
ła, pomimo że spółdziel-

Rośnie nowy Konin

Informujemy
Wojewódzki Komitet Frontu Jed 

ności Narodu w Poznaniu i Woje­
wódzki Oddział Stowarzyszenia 
„PAX” w Poznaniu organizują od­
czyty poświęcone aktualnej pro­
blematyce. Jeden z nich „Warmia 
i Mazury w walce o polskość”. 4 
bm. w Wągrowcu wygłosi znana 
poetka Warmii i Mazur,, zasłużona

nia założona dopiero przed 
pięcioma laty ma jesz­
cze sporo wydatków inwesty- 

■‘cyjnych. przypuszczamy — mó
wi nam przewodniczący spół-
dzielni Koralewski że za

bojowniczka o wolność tych 
Maria Zientara - Malewska, 
dniu następnym wykład ten 
nież zostanie wygłoszony w

ziem
W 

rów-

ninie w sali Pow. Domu Kultury.
Odczyt pt. „Młodzież Gniezna w 

czasie okupacji niemieckiej” 4 bm. 
wygłosi w Gnieźnie — (sala Ośrod­
ka Kulturalno-Oświatowego przy 
ul. Warszawskiej) prof. H. Kowa­
lewski.

dniówkę wypadnie na każde­
go po 15 zł gotówką, 5 kg ziar 
na, nie licząc pozostałych 
świadczeń.

Wydaje się Wam to mało? 
Tak, ale nie trzeba zapominać, 
że spółdzielcy planują w tym 
roku przeprowadzenie kom­
pletnych remontów domu ad­
ministracyjnego, budowę no­
wego pomieszczenia przezna­
czonego na paszarnię, oraz ku­
pno szeregu narzędzi rolni­
czych a szczególnie tak potrzeb 
nej snopowiązałki. Dalsze za­
mierzenia — to powiększenie

Wynagrodzenie za ten okres 
liczy się wg. przeciętnego za­
robku urlopowanej. Taki przy 
witej przyznano np. kobietom 
w Błażejewie i Czmoniu.

Ze względu na brak rąk do 
pracy szczególnie daje się to 
we znaki na wsi podpoznań­
skiej. z której młodzież od­
płynęła w swoim czasie do 
wielkiego przemysłu — ustala 
się w statucie obowiązek wy­
pracowania określonej ilości 
dniówek za wkład gruntowy. 
Wprowadzono to np. w Kromo 
licach w pow. śremskim. Przy 
zespolonych wysiłkach łatwiej 
zaradzić brakowi ludzi do pra 
cy w polu. Można wtedy ku­
pić wspólnie maszyny. Właś­
nie w Błażejewie pierwszą in­
westycją ma być ciągnik „Ze- 
tor" wraz z kompletem narzę­
dzi. Podobnie w Kromolicach 
i gdzie indziej. Mechanizacja 
na szerszą skalę jest możliwa 
tylko w spółdzielni produkcyj­
nej.

Czy powstające obecnie spół 
dzielnie produkcyjne mają per 
spektywy rozwojowe? Na o- 
gół tak. Przy rejestracji sta­
wia się zresztą poważne wy­
mogi. Jeśli gdzieś powstała 
spółdzielnia tzw. kombinator - 
ska, obliczona jedynie na ulgi 
w obowiązkowych dostawach 
— to taki rachunek ma krót­
kie nogi. G-dy będzie źle pro­
sperować, władze mają prawo 
ją rozwiązać z urzędu. Kto 
wie, a może wspólna praca ze 
spoli przypadkowo dobrany 
kolektyw?

1 O ostrożności rolników or­
ganizujących zespołową gospo 
darkę świadczy wybór w prze 
ważającej mierze najniższych 
typów statutu. Chodzi przecież 
o wyrobienie nawyku wspól­
nego działania, przygotowania 
niejako spółdzielców do wyż­
szej formy organizacji pracy. 
Chłop wielkopolski liczyć po­
trafi i wykalkulował, że zespo 
łowa gospodarka mu się opła­
ca. Wysiłek jego jest wtedy 
ekonomiczniejszy. Z właściwą 
sobie rzeczowością przystępuje 
teraz do życiowego egzaminu, 
którego wynik powie o słusz­
ności obranej drogi.

(emp)

28 stycznia br. odbyła się 
konferencja w gabinecie prze­
wodniczącego Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Koninie w 
sprawie Nowego Konina. Tak 
bowiem zaczyna się już nazy­
wać prawobrzeżny Konin, 
gdzie jak grzyby po deszczu 
rosną z roku na rok wielkie 
40-miesz'kaniowe bloki. Mają 
one zaspokoić potrzeby rozra­
stającego się wielkiego ośrod­
ka przemysłowo-energetyczne- 
go. Wybudowano już kilkana­
ście bloków, lecz mir.no swego 
wyposażenia wewnętrznego, na 
zewnątrz nie przedstawiają się 
dobrze. Terenu nie uporządko 
wano. Tu i ówdzie usypiska, 
las słupów elektrycznych, te­
lefonicznych — chylących się 
w różne strony. Słabe oświet­
lenie. żadnej zieleni, brak skle 
pów. Szkoła dla dzieci pracu­
je na 3 zmiany w... baraku.

„Koziołki"
Na 90 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” (1 luty br.) stwierdzo­
no 8 kuponów z pięcioma traf­
nie zakreślonymi liczbami na nr 
nr (w nawiasie punkty odbioru): 
85974 (9 w Poznaniu), 190962 (21 w 
Poznaniu), 43500 (26 w Poznaniu), 
54178 (55 w Poznaniu), 128025 (72 w 
Poznaniu), 213397 (91 w Poznaniu), 
167702 (151 w Wrześni) i 152887 (173 
w Wągrowcu).

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 19.839 zł. Nagro 
dy za cztery trafienia otrzymuje 
356 uczestników gry po 446 zł. Na­
grody za trzy trafienia — 6468 u- 
czestników po 25.

Wygrane z pięcioma trafienia­
mi można odbierać w PKO w Po­
znaniu począwszy od 6 bm. Wygra 
ne za cztery trafienia wypłacają 
wszystkie oddziały PKO na te­
renie województwa poznańskiego 
również od 6 bm. Wygrane za 
trzy trafienia na terenie m. Po­
znania wypłacają punkty odbioru 
kuponów od 6 bm., a na terenie 
województwa poznańskiego od 
dnia 9 bm.

Następne losowanie 91 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 
odbędzie się 8 bm. o godz. 12.30 
w Wirach k. Poznania podczas 
Wojewódzkich Mistrzostw Zapaś­
niczych LZS.

Jako nagrody dodatkowe poza 
wygranymi pieniężnymi z pierw­
szego i drugiego losowania zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników 91 gry: motorower, 2 ro­
wery, zegarek na rękę, maszyna 
do szycia i radioodbiornik.

Wprawdzie szkoła na 700 dzi© 
ci, jest na wykończeniu jed- 
nak potrzebna już nowa. q, 
becny program budowy obe\ 
muje 9 bloków na 360 rodzin 
Przewiduje się otwarcie 14 
sklepów, bo do tej pory kilka 
tysięcy ludzi obsługiwał jeden 
sklep i kilka prowizorycznych 
kiosków. Mieszkańcy Nowego 
Konina proszą o zieleń, 0 la­
tarnie uliczne, o otynkowanie 
o możliwości rozrywek kultu-’ 
ralnych.

Budynki na osiedlu I zo. 
staną wytynkowane, las siu- 
pów zastąpią kable podziem- 
ne, zjawią się latarnie uliczne, 
zieleń.

Z całym uznaniem należy p0 
witać inicjatywę kopalni „Ko 
nin’1 która deklaruje 1.600.000 
zł na budowę Domu Kultury, 
Będzie tu nareszcie kino i bi­
blioteka. Projektuje się połą, 
czyć kulturę ze sportem. 
Domu Kultury ma znaleźć się 
sala gimnastyczna, basen pły. 
wacki i lokale na kluby spor­
towe.

Plany perspektywiczne 
przedstawiają się pięknie. Na 
papierze naniesiono już bloki, 
nowy stadion, wytyczono ulice,' 
przedszkole, żłobek. To wszyst 
ko będzie zrealizowane, cho­
dzi jednak, aby zachowano wia 
ściwą kolejność realizacji, by 
nie ryć ulic kilkakrotnie, od­
dzielnie pod każdy rodzaj prze 
wodów, aby najpierw były tyn 
ki, a po nich zieleń.

PĘCHERSKI

Wystawa fotograficzna 
w Obornikach

Staraniem Referatu Kultury 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Obornikach urządzo. 
na została w tym mieście wysta. 
wa prac miejscowych fotografi- 
ków — amatorów.

Zgromadzono na tej ekspozycji 
40 prac siedmiu autorów, którzy 
wzięli udział w konkursie foto< 
graficznym rozpisanym w czerw­
cu ub. roku. Tematem wszystkich 
zdjęć — region obornicki.

W konkursie, który niedawno 
został rozstrzygnięty, 2 nagrodą 
(pierwszej nie przyznano) otrzy­
mał pracownik Prezydium Pow; 
Rady Naród. — Leon Siodła. 3 
nagroda przypadła w udziale Ka­
rolowi Waluszowi. (mi)

Ostrów pozbawiony hali sportowej

stacja młodości”; 17.15 — radio­
wy kurs języka angielskiego; 
17.30 — muzyka i aktualności; 
17.55 — ,Radio-Reklama”; 18.10 
„Nasza wspólna sprawa”;. 18.20 
popul. muzyka operowa; 19.26 
wiadomości sportowe; 19.30 — 
koncert Małej Orkiestry Rozgł. 
Sl. PR; 20.30 — z cyklu: „Nad 
kartami poetów”; 21.05 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21.10 — 
„Magazyn Ziem Zachodnich”; 
21.30 — koncert symfoniczny; 22
aud. literacka; 22.20 
kultury muzjmznej”.

Wiadomości: 5, 6, 
16, 19, 21, 23.

,4 lata

7, 8, 13.55,

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — utwory na wioloncze­

lę, 15.30 — aud. dla dzieci „Błę­
kitna sztafeta”; 16 ■— piosenki 
ze świata; 16.25 muzyka rozryw 
kowa; 17.35 — sport; 17.40 — 
„Gimnazjum Fantazja”; 18.25 
aud. aktualna; 18.35 — muzyka 
i aktualności; 19 — utwory or­
ganowe; 19.20 — aud. z cyklu: 
„Kropka, ale nie koniec”; 19.50 
Strauss: Wailc „Gdzie cytryna 
dojrzewa”; 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — koncert ży­
czeń muzyki poważnej; 21.30 — 
przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.15 — ork. 
tan. radia belgradzkiego; 22.30 
z cyklu: „Wieczory antyczne”; 
23 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.34, 6.39, 7.39, 
8.30, 12.94, 15, 17.39 (P-ń), 29, 22, 
23.50.

I piewizia
16.30 — dla dzieci 

pięknej Parysadzie”; 
gram dla młodzieży 
karnawał”; 19.35 — 
Kobyliński rysuje”; 
dziennik telew.: 20.15

„Baśń o 
18 — pro- 
„Zielony 
„Szymon
19.45 —

— dysku-
sja przed kamerą; 20.45 — film 
fab. prod. NRD „Ich troje” 
(od 14 1.).

hodowli 
nej.

Jeżeli 
fakt, iż

bydła i trzody chlew-

weźmiemy pod uwagę 
do spółdzielni należy

tylko 11 członków (w tym 3 
wstąpiło bez wkładu ziemi), o 
raz fakt, iż spółdzielcy zawsze 
wywiązują się ze wszystkich 
zobowiązań wobec państwa, to 
stwierdzić musimy iż gospoda-
rzą oni dobrze. (za)

Potrzebni świadkowie

12 państw
w mistrz, świata 
w koszykówce kobiet

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego podał w Santiago listę 
państw, które zostały zaproszone 
do udziału w tegorocznych mistrzu 
stwach świata w koszykówce ko­
biet. Mistrzostwa zostaną rozegra­
ne w dniach 10—23 października w 

i Moskwie. Na liście tej znalazły się 
państwa — Argentyna, Brazylia, 
USA, Węgry, Włochy, Koreańska 
Republika Ludowo - Demokratycz- 
'na, Francja, POLSKA. Czechosło­
wacja, Jugosławia, Australia i Ru- 

' mu ni a.

Ha planszy - remis
Remisowo walczyli zawodnicy 

Wrocławia i Poznania podczas o- 
kręgowych mistrzostw w szermier­
ce. Każdy z okręgów zdobył po 
jawa tytuły mistrzowskie. Bardzo 
(ciekawe i wyrównane pojedynki 
stoczyli szpadziści. B. mistrz świa- 
Ita — J. Wojciechowski (Wrocław) 
z trudem pokonał Salmonowicza 
(Lech) 7:6 i Gałęskiego (AZS Pz) 
5:3. (x)

Sportowcy Ostrowa mają obec­
nie nie byle jaki kłopot. Nie­

dawno bowiem tamtejsza jedno­
stka wojskowa wymówiła Ostro- 
vii dzierżawę hali sportowej, z 
której obok wymienionego użyt­
kownika, korzystały pozostałe klu­
by sportowe Ostrowa. Hala ta jest 
położona w obrębie obiektu woj­
skowego i jak twierdzą władze 
wojskowe — jest niezbędna dla 
celów szkoleniowych. .

Co jednak poczną, postawione 
w obliczu takiej decyzji, ostrow­
skie kluby sportowe i szkoły, któ­
rych uczniowie odbywali tam swe 
ćwiczenia gimnastyczne? W mie­
ście nie ma sal, w których można 
by rozgrywać mistrzowskie mecze 
koszykówki czy siatkówki. A trze­
ba pamiętać, że rozgrywki tych 
dyscyplin są w pełnym toku...

Trzeba również wspomnieć i o
meczach bokserskich. W 
szych dniach Ostrovia 
będzie o wejście do II ligi 
skiej. Co wtedy pocznie

najbliż- 
walczyć 
bokser- 
kierow-

nictwo klubu? Wydzierżawi salę... 
w pobliskim Kaliszu? Nie wćho-

Po roku w Skalmierzycach
Około 150 członków uczestniczyło 

w odbytym niedawno walnym ze­
braniu Kolejowego Klubu Sporto­
wego — „Pogoń” Skalmierzyce. 
Zebrani z satysfakcją słuchali 
sprawozdania ustępującego za-

W Gdańsku-Oliwie przy ul. 
Abrahama znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki mężczyzny. Ry- 
sopis: lat — ok. 20, wzrost śre­
dni, twarz pociągła 1 śniada, sza­
tyn. Denat ubrany był w grana­
towy, wypło-wiały garnitur w drób 
ną kratkę, niebieską koszulę w 
paskii, siwe skarpety i brązowe 
półbuty. Milicja apeluje za #na- 
szym pośrednictwem, aby osoby 
mogące w tej sprawie udzielić ja­
kichkolwiek informacji zgłosiły się 
do najbliższej jednostki MO.

rządu. Rok 1958 był 
klubu szczęśliwym i 
osiągnięcia. Piłkarze 
latach niepowodzeń,

bowiem dla 
bogatym w 

„Pogoni” po 
wywalczyli

wreszcie zaszczytny awans do kla­
sy A. Druga drużyna piłkarska 
tego klpbu potrafiła wybić się 
również na czoło zespołów klasy 
C i w przyszłym sezonie będzie 
grała w gronie B-kfąsowców.

W toku dyskusji )nad dalszymi 
projektami rozwoju klubu, wielu 
działaczy poruszało sprawę bu­
dowy hali sportowej na terenie 
Skalmierzyc. Wybudowanie takie­
go obiektu nie jest nierealne, po-

nieważ zakłady nawierzchniowe 
PKP w Skalmierzycach mogą ją 
poprzeć poważnymi przydziałami 
poszukiwanych materiałów bu­
dowlanych. Na zebraniu podkre­
ślono również duże efekty prac 
przeprowadzanych czynem spo- 
łeczrtym przez członków klubu, w 
celu konserwowania posiadanych 
urządzeń sportowych. Dysponując 
dotacjami CRZZ przeprowadzono 
remont kapitalny basenu kąpielo­
wego, szatni i opłotowania sta­
dionu.

Nowy zarząd klubu w osobach: 
dr. Witolda Kahli — przewodni­
czący, Wł. Wołoszczuka, St. Chla- 
sty i F. Gorącegb — wiceprezesi 
gwarantuje dobrą pracę sportową 
KKS „Pogoń” na terenie robotni­
czego osiedla, jakim są Skalmie-

dząc już w kwestie finansowe, ali 
miałoby to ujemny wpływ nl 
wynik walk. Wiadomo przecież 
czym jest dla boksera doping 
własnej publiczności. ,

Decyzja dowództwa jednostki 
nieprzyjemnie zaskoczyła opinię 
sportową Ostrowa. Nie wdając się 
w rozważania nad słusznością P®‘ 
stanowienia, które zresztą wydaja 
się być rzeczą oczywistą, należ? 
oczekiwać, że Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej w Ostrowie P®' 
czyni starania o prolongatę termi< 
nu oddania hali wojsku, choćby 
do połowy kwietnia.

Działacze sportowi Ostrowa P®* 
winni zaś doprowadzić do Przy' 
spieszenia terminu budowy nowej 
hali, bez której rozwój sportu 
ostrowskiego będzie napotykał 113 
zrozumiałe trudności.

Naszym zdaniem nie można ®ze< 
kać na fundusze inwestycyjny 
Pracę trzeba rozpocząć zaraz, 
sytuacja naprawdę tego wyniag3’ 
Znane z zainteresowań sportowy® 
społeczeństwo Ostrowa nie P05^ 
pomocy. Nie odmówią chyba r® 
nież poparcia zakłady pracy. Mi 
liśmy zresztą przykład, jak P® 
pomocy dyrekcji zakładów ZN 
w Ostrowie pobudowano stad: 
żużlowy. Niezbędność sali w Os 
wie powinny zrozumieć i w‘a 
wojewódzkie. Trzeba ostrowian® 
pomóc. (R-

rzyce — Nowe. (RJ)

Dwa pojedynki
koszykarzy

W meczu o mistrzostwo III 
w koszykówce Ostrovia pokor* 
Rawicki Klub Sportowy 79:52- 
chaotyczna, na przeciętnym " 
ziomie. RKS grał w piątkę, 
zerw. Najwięcej punktów 
byli: dla Ostrovii — Kieraj®"^, 
32, Adamski i Długiewicz P° ■ 
dla Rawiczan — Staśkowiak 
Tatarek 15.

Koszykarze Lecha IV zwy®*^ 
ostrowski zespół Zrywu 56:41- 

(rj>
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